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0 wspólna drogę ratunku 
Enuncjacja min. Zaleskiego,[pracy, nie należy rzecz prosta,! PRAGA 16.7. Gabinet Udiala 

eapowładająca ponowne zwoła-1 zamykać oczu na różne szkopuły, podaj się do dymisji. 
nie błoku państw rolniczych, jest | jatie współpraca taka natrafić | Decyzja w sprawie dymisji na-
poważnym krokiem naprzód w; może na arenie oficjalnej, naje- stąpiła z powódki trwającej od 

Dymisja rządu Czechosłowacji 
wobec kampanji gnioy agrarwsiy 

twem senatora Donata, czyR ob­
strukcje podczas stosowania nad 
projektem rządowym zwyżki sta­
wek podatku dochodowego. Tyl-

Czy Polska przystąpi do. paktu? 
0 czem mówił min. Zaleski z Herriotem 

LONDYN 15.7. Prasa angiel-1 równo w traktacie o przymierzu 

rozwoju polskiej inicjatywy po-lżonej mnóstwem nieufności, kon- dłuższego czasu kampanii grupy'ko z powodiu nieobecności więk-
ttycznO' - gospodarczej na are­
nie międzynarodowej. 

Jak wolno wnosić z informacyj 
dotychczasowych, zapowiedź ta 
•wywrze, niewątpliwie, głębokie o r a z 

•wrażenie w sferach politycznych trzeb 

rastów i różnic, wypływających czeskich i ruerrńeckJcłi senatorów 
często ze źle pojętego interesu. !a#rarjuszy przeciwko IWżalowi. 

Wszelako, nie należy lekce-; Na dzisiejszem posiedzeniu se-
ważyć i nacisku sił twórczych paru agfarjusze, pod przewodnic-

potrzeb rozumnych. Po- \ w 

szej cześrf senatorów opozycyj­
nych, ustawa przeszJfa znikomą 
Hością głosów. 

reprezentowanych przez 
państw, bezpośrednio blokiem ra przemysł, rolnictwo, handel, pra-

B R A M A W W I L A N O W I E 

kim zainteresowanych, a nawet 
Sięgnie i poza ich orbitę. 

Idea, wysunięta przez mini­
stra polskiego posiada, istotnie, 
»ę 58*114 stronę, że wyrasta po­
niekąd z samego układu gospo­
darczego ziem, opartych na pół­
nocy o morze Bałtyckie, na po­
łudniu o morze Czarne, Egej­
skie i Adriatyckie. Podzielone 
kordonami granic, pokrajane ba­
rierami ceł, ziemie te nie utra­
ciły jednak tego, co stanowi o 
Ich wspólnych potrzebach i bo­
lączkach. o ich wspólnej pod­
stawie współpracy pod hasłem 
ratowania się z nędzy kryzysu 

Kryzys i towarzyszące mu zu­
bożenie szerokich mas daje sie 
boleśnie odczuwać zarówno w 
Polsce, jak w Rumunii, w Łot­
wie i Estonji, zarówno jak w 
Bułgarii i Jugosławii. 

Czy wspólny uzgodniony, a je­
szcze lepiej zorganizowany, wy­
siłek tych państw nie dałby wy­
ników lepszych, niż wysilenia. 
czynione w granicach krajów 
oddzielnych? 

Rysując perspektywę współ-

Plotki o ul cach 
.z 'Olu" 

Cl nam o$» edtiył w t e w l t t ' • 
laiłe • s*l 

Jedno z wczorajszych pism 
popołudniowych podało pogło­
skę. która już od dłuższego cza­
su obija sie co iakiś czas po 
szpakach prasy opozycyjnej. 

Według tej ..informacji", mi­
nisterstwo skarbu opracowuje 
Jakoby projekt prześcia do syste 

l mu płac urzdeniczYcb płatnych 
«z dołu": aby wersie te upraw­
dopodobnić. pismo owo obliczy­
ło, że reforma taka miałaby być 
przeprowadzona stopniowo, w 

sę: wszystkie te czynniki powo­
łane są do tego, aby w łonie „blo 

i ku państw rolniczych" stworzyć 
punkt dośrodkowy tak sHny. na­
wiązać między niemi węzły tak 
żywotne, iżby żadne działania 
wrogie rozerwać ich nie mogły. 

Zgóry domyślać się można. 
skąd działania owe wypłyną: 
wypłyną one z Moskwy i z Ber- j 
lina. 

Nie dlatego oczywiście, aby 
idea. wysunięta przez Polskę, 
kierowała się ostrzem niechęci 

w czyjąkolwiek stronę. Idea ta 
już w założeniu swem niesie nie 
miecz, ale pokój. <dyż chce po-

! mnożyć sumę pracy : dobrobytu, 
'pomneiszyć bezrobocie i nędzę, 
w samym ośrodku Europy. 

Ale pokój, stabilizacja stosun-
kó. odbudowa pracy, zamożności 
i zaufania wzajemnego między 
narodami, są to właśnie cele. któ­
re nie budzą entuzjazmu ani u 
naszych wschodnich, ani u za­
chodnich sąsiadów. 

Ale im bardziej obaj sąsiedni 
nasi od wschodu i zachodu na­
stawieni są na posiew fermentu, 
tern potrzebniejszy jest właśnie 
ów blok państw rolniczych któ­
ry pragnie zmontować i powo­
łać do pracy minister Zaleski: 
blok tworzący wał nieprzeby­
ty między rewolucyjną ekspan­
sją bolszewizmu a odwetowem 
parciem nacjonalistycznych jun-
krów pruskich. 

ika omawia wizytę ministra Za 
iesikiego u premiera francuskiego 
flerriota i twierdzi że dotyczyła 
cna angk) - francuskiego układu 
o współpracy który ma się rze­
komo rozciągnąć tylko na pięć 
państw europejskich. 

Pertinax denosi z Paryża do 
Daily Telegraph" że Herriot na 
zastrzeżenie ministra Zaleskiego 
oświadczył że przy siąpienie in­
nych państw europejskich do 
paktu o współpracy jest brane 
po a uwagę 

Pertirvax zwraca uwagę że za 

ak i winnych politycznych ukła­
dach między Francją a Polską i-
simeja postanowienia, które na­
kazują, obu stronom wzajemne 
porozumienie się w sprawach, 
które dotyczą obu stron i w któ­
rych interesy jednej z układają­
cych się stron mogłyby być na­
ruszone. 

Tak więc Francja może zgłosić 
swój akces do paktu tylko o tyle, 
o ile jej spTzymerzeńcy oraz pań 
stwa zaprzyjaźnione będą rów-
n.eż dopuszczone. (ATE). 

Młodz eż niem ecka fortyf kule Prusy 
Rewelatfe na i\tidzie studentów w Królewcu 

KRÓLEWIEC, 16.7. —Odbył 
się tu zjazd studentów niemiec­
kich całej Rzeszy, w czasie uro­
czystego otwarcia w obecności 
przedstawicieli władz, jeden z 

i mówców podniósł, że tegorocz-
i ny zjazd ,.ma całkiem inne obli-
j cze. niż zjazdy poprzednie, po­
nieważ nosi charakter wojsko-

| wy, oraz dlatego, że odbywa s>e 
l w oderwanych Prusach Wscho­
dnich. Młodzież akademicka nie 
pozwoli na oddanie ani jednego 
kawałka ziemi niemieckiej. Mło­
dzież akademicka 
piastunką myśli. 
Wschodnia jest Sprawą Nie­
miec". 

Płk. Reichswehry von Rei-
chenau podkreślił gotowość mło­
dzieży do dobrowolnych prac 

przy fortyfikacji t. zw. trójkąta 
Halsberskiego. Burmistrz Kró­
lewca, Weber, zaznaczył, że 
..Prusy Wschodnie muszą być 
uwolnione od ucisku polskiej 
pięści". 

Wieczorem odbył się pochód, 
do któreero przemówił starosta 
krajowy, dr. Blwik: „Walka to­
czy się daJej — mówił on. — 
Niedobry sąsiad stale wyciąga 
rękę po naszą niemiecką ziemię. 
Dopiero wtedy Prusy Wscho­
dnie będą bezpieczne, gdy kraj, 

Niemiec jesti który został od nas.oderwany, 
że Sprawa wbrew prawu i rozumowi, zno­

wu do nas powróci I gdy P-msy 
Wschodnie zostaną znowu tery­
torialne połączone z ojczyzną. 
To jest zadanie niemieckiego 
narodu na przyszłość". 

. . *. :??_.< 

Mai E. Trzebiński. L oracown mvstv 

N emcy m strzami Europy w tenisfe 
ltal'a pokonana 3:0 

MEDJOLAN, 16.7. — Tel. wl. I cięstwem Niemców, Prenna 
dzisiejszym rozegrana Cramma nad Włochami Stefani. 

del Bono w stosunku 6:3,6:3. 
W dniu 
została w meczu o puhar Dawisa 
gra podwójna, zakończona zwy 

Ofensywa brunatnych koszul w Niemczech 
zapow edź akcji zbrojnei w miastach Rzesiy 

BERLIN. 16.7. — Tel. wł. — Z izamierzają narodowi socjaliści za I Hitlerowiec Frank, przema 
liem wczorajszym podieli narodo [jednym zamachem uzyskać zanaz 'jąc w Brunświku. oświadczył dniem 

wi socjaliści skoordynowaną akcie 
szeroko zakrojonego szantażu w 
siosunku do rządu Papena. od kió-

ciągu 3 miesiacy. że da ona Skar ree° domaeaja się ogłoszenia sta-
bowi lzO.000.000 zł. oszczędnoś n u oblęzen;a wjałych Niemczech 
riit-d. w celu zapewnienia partii Hitlera 

wszechwładnego panowania nad 
ulica. 

By osiągnąć swój cel przywód­
cy narodowych socjalistów stawia 
ją gabinetowi Rrzeszy krótko ter-

| minowe ultimata, grożąc w ra?:e 
I ich nieuwzględnienia uzbrojona SJ 

.wicie niezgodna z prawdą, o-.moobrona to znaczy zaostrzeniem 
świadczył nam o. wiceminister i krwawego teroru. 
Kozłowski. Metoda tą. iak wynika z przemó &™0 

Jasno i dobitnie 1 |wien przywódców hitlerowskich. 
ł-; 

Zwróciliśmy sie w tei sprawie 
do wiceministra Skarbu prof. 

-Kozłowskiego, który — tak wia­
domo — zastępuje nieobecnego 
ministra Jana Piłsudskiego. 
. — Wiadomość ta iest całko-

publicznych wystąpień swych p=-<:e 
ciwników politycznych, oraz zaa­
wansowania bronzowej armii do n 
li oficjalnego organu publicznego. 

Przemawiając w berlińskim pa­
łacu sportowym narodowo - socjali 
styczny poseł do Reichstagu Go-
ring zagroził, że w najbliższych 
dniach po powrocie z Prus Wschód 
nich Hitler cofnie rozkaz rozbro­
jenia oddziałów szturmowych. * 
wówczas bronzowym koszulom 
wystarcza trzy doby przywróco­
nego prawa samoobrony by oczy­
ścić ulice i przywrócić bezpieczeń 

„Boże, daj nam dużo stryczków..." 
WisHia katetan boó*ek hitlerowskich! 

. LIPSK. 16.7. — Przywódca | w r. 1932 dostateczną ilość kc-
narodowo - socjalistyczny. Got- nopianych stryczków, przy po-
Uried Feder, przemawiając na ] mocy, których spełnimy samo-
jedntm z zebrań przedwybor- j sad nad wszystkimi marksista-
czych hiderowców, oświadczył | mi. Bliski jest już dzień narodo-
m. ta. „Może tym razem nie doi- j wego socjalizmu, w którym do-
drzie nawet do wyborów do Re-1 rafne sądy państwowe będą 

przemawia-
że 

jeśli rząd Rzeszy w ciągu 24 go­
dzin nie przywróci w Niemczech 
porządku, wówczas narodowi so­
cjaliści chwycą sie samoobrony. 

Trzystu poległych w walkach hi 
tlerowców zostanie pomszczonych 
w sposób o którym mówić będą 
po tysiącu lat. W Bielefeldzie o-
świadczył Strasser. że cierpliwość 
narodowych socjalistów wyczeroie 
sie za kilka dni i wówczas nastąpi 
oczyszczenie ulicy. 

O tern że hitlerowskie groźby roz 
pętania wojny domowej nie są >u-
szczane na wiatr świadczy tainy 

Groźny pożar w fabryce g Iz 

łchstargu. Brakuje tylko jednej 
kropli, a cierpliwość nasza się 
skończy. 

W ciągu 14 dni potrafimy za­
łatwić się odpowiednio z czer­
woną bestją- Jeśli teror nie usta­
nie, głowy przywódców lewicy 
toczyć się będą po ulicach miast 
i wsi. 

Jednocześnie, na łamach je­
dnej z saskich gazet narodowo-
socjalistycznycb. ukazał się ar­
tykuł pastora Mmzschmana, w 
którym osławiony z prowoka­
cyjnych wystąpień kapelan hi­
tlerowskich . bojówek szturmo­
wych, całkiem wyraźnie nawo­
łuje do zamachu stanu i mordów 
|»litycznych. 

Pisze on „Boże. ofiaruj nam 

twarda i nieubłaganą ręką spra­
wiedliwości wobec własnego 
społeczeństwa". (PAT). 

v Warszawie pni ul. Złote) 
Wczoraj o godz. 1830 wynikł szcząca się o pię/tro wytżej szwal 

groźny pożar w fabryce gilz Płó- kotóet. 
CiennŁa, mieszczącej się na 2 pię 
trze w domu nr. 72 przy uL Zło-
tei. 

Na ratunek pośpieszyły trzy od 
działy straży ogniowej. 

Fabryka została zupełnie znrsz 
czona. 

Zniszczeniu uległa również rrśe-

W czasie pożaru utlegi popa­
rzeniu dwaj strażacy: Stanisław 
StypuJa i Stanisław GoMziew-
ski. 

Z całą energia czyniono wysił­
ki, by nie dopuścić ognia na są­
siedni szpflral (Złota 74) oraz ki­
no „Uciecha", mieszczące się 
w zagrożonej posesji. 

rozkaz dowódcy oddziałów sztur­
mowych grupy marchja północna. 
Komunikuje w nim swoim oodwhid 
nym zastępca dowódcy grupy 
Schon. że w najbliższych dniach 
zniesiony zostanie ogólny zakaz no 
szenia broni. W obrębie grupy !)ót 
nocnej zniesienie zakazu nastąp.to 
już w tym właśnie rozkazie. (My) 

6:2. 
Niemcy prowadzą 3:0, co za­

pewnia* im ostateczne zwycię­
stwo, bez względu na wynik dzł 
siejszych gier. 

Od pioruna 
śmiert kowala przy pracy 

SOSNOWIEC 16.7 — Tel. wł. — W 
ostatnich dniach w Zagłębiu Dąhrow-
ikiem padło 6 osób ofiarami uderzeń 
p.onma. Wczorajszej nocy podczas bu­
rzy piorun uderzył w kuinie kopalni 
Anarżej w Łagiszycy. Zajęty przy pra­
cy kowal, Władysław Łada, zabity zo­
stał aa miejscu. (S). 

W zatopionej kopalni 
potajemne wydobywanie rudy przez beirototnych 

SOSNOWIEC 16.7. — Tel. wŁ — Od 
dłuższego czasu na terenie Chrzanowa 
i Trzebini kwrU handel rudą cynkową, 
pochodzącą z nieczynnej kopalni w Bo-
lesławiu, pow. olkuskim. 

Jak si« okazało, grupa bezrobotnych 
górników z kopalni Ulisew pod Bole-
sławiem wybrla dość znaczny otwór 
do wietrzą zatopione] przed trzema la­
ty kopalni, w nocy dostawała się na 
dól kopalni i wydobywała kruszec. 

Ponieważ chodniki zatopionej kopalni 
zalane są wodą, górnicy zrobili łódkę 
i poruszali się na niej po wszystkich 
chodnikach zalanych wodą. 

Onegdaj Jeden ze stróżów usłyszał 
huki na dole kopalni. Zamknął otwór, 
przez który dostali się górnicy do wnę­
trza i zawiadomił o odkryciu policję. 

Of ia ry g r o ź n e j b u r z y w Woratnwie 

Zgon M rszałka Anglj 
LONDYN, 16.7. — Zmarł tu mar­

szałek Puar.er. który w czasie wici 
kiej wo ny byt dowódca armii we 
P.-a- i Włoszech, a aastecoie 
»r- "kmacyjoej w Nsdreoji 

W 
..*JŁJ nad Warszawą przecisnęła groźna burza z piorunami, z których Je den uderzył w dom przy ni. Orachow* kiej 149- Ilustracja nasza przed;. 

traszne skotkś uderzenia .ptortin*. Zdk cie na lewo: spalony dom przy ul Oro UiowskieJ; obok niego z lewej 6-!etnia uystyna Kozłowska, z prawej 
matka 30-łeran Józefa, które zostały porażone nderzealecrj pioruna. Na prawo w rogu zabity przez piorun 24-letn -ohotnik Stefan Kulbackl: obok na tle 
tom Jego łona z dwofeiam dzieci. Pomiędzy żoną żabiego 1 Józe'- K"złow «ką — <*M mi«afca.nia Kułbackich, t ez ktA e wyleciał piprna po dokonaniu 

znlsr zen a 

Znajdujący się w podziemiach gór­
nicy, obawiając się policji, nie wycho­
dzili na wierzch przez cały dzień, do­
piero wieczorem, wycieńczeni głodem I 
zziębnięci, wyszli na powierzchnię, — 
gdzie zostali zatrzymani. 

Nielegalnych wydobywców kruszcu 
było sześciu, a kierownikiem tej ekspe­
dycji był sołtys ze wsi Bolesław. 

Polak skazany 
w Srgenty ie 

ca doży* < D? więżenie 
LA PLATA (Argentyna) 16.7. 

Wyrokiem sądm dila spraw krymJ 
\ naJnych w La Plata został skaza­
ny na karę dożywotniego więzie­
nia 28-tetni obywatel poteiki Jó­
zef MaTowsiki. który w roku 1930 
zamordował swa 32-leonią żonę 
Katarzynę Mirowska, 

.. # .. _ 
Straik w sto zni 

w K lon 
HAMBURG 16.7. W stoczni 

Deutsche Werke w KSionji wy­
buchł strajk na tle Doliirycznem. 
Robotnicy zażądali wydalenia hi­
tlerowca, który brał podobno u-
'dział w napadzie na dom robot­
niczy. Dyrekcja odmówiła: ukła­
dy z robotnikami dotychczas nie 
dały rezultatu. 

o £. o 

Ode yty Hausnera 
na zakoi nowao seroilaiw 
CHICAGO 16.7. Związek Naro 

dowy urządza Hausenrowi sze­
reg odczytów po koloniach poł-
skich cełem zebrania przez tegoż 
funduszu na zakup nowego samo-' 
lotu. 

N 



..' • " . 
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OwacyjK powitanie polskich ołimpilczykóar 
hjo\ )WY JORK 16.7. Polska dni 

Syria olimpijska przybyła do No 
wego Yorku, powitana na kwarao 
larwie przez konsula R. P. 

Ma przystani oczekiwali na­
szych olimpijczyków kierownik 
ekspedycji konsul HulanKki, któ­
ry przybył do Nowego Yorku we 
środę parowcem „Paris". przed­
stawiciele Polskiego Komitetu 
Oiippskiego w Ameryce, Stani­
sława Waiasiewiczówna. należą­
ca JMż do ekspedycji polskiej. Bez 
ni dziennikarze oraz tłumy pu­
bliczności. 

Drużynie polskiej urządzono 
Eorącą owacja. 

Na liczne serdeczne przemó-
wieoiapow^aineodpoftiedz.eli: wi 
tany oklaskami gen. Rouppen, o-
raz DTZedstaaiciefca PAT-a red. 
lAuszalówna. 

Przez ostatnie dni na „Puła­
skim" panoial nadzwyczajny na 
MTój. 

pidróż przeszła doskonale. 
Wszyscy byli zadowoleni. Kapi­
tan fclatku starał się. aby nasza 
druayna miała wszystkie wygo­
dy. 

Nasi zawodnicy zdążyli sie 
„przyzwyczaić" do morza tak. 
że przez ostami tydzień nikt nie 
photpwał. 

i ostatniej chwili zawodnicy 
beniwah na okręcie, lekkoatleci 
tyłki z powodu braku odpowied­
nich] urządzeń zaniedbali trochę 
iwe normalne treningi. 

^źno w nocy odbyło się w Do 
•łarodowym uroczyste przy-

wydane przez Polski Komi-
Ameryce. W piątek przed-

inlem odbyły się pierwsze 

e ••erikaiska 
popof. odbyła się herbatka w kon 
sulacie R. P. 

W sobotę rano drJŹvtsa i;asfca 
wyjechała do Chicago, gdzie za­
trzyma się przez kilka godzin. 

Przy wjeździe do portu nowojnr 
skiego pobka ekspedycje spotkałs 
nieprzyjemność: Członek polskiej 
ekspedycji olimpijskiej kapitan Kur 
leto został niespodziewanie zatrzy 
many przez władze emigracyjne. 

Prawdopodobnie zachodzi tu ja­
kieś nieporozumienie. 

Konsulat polski interweniował 
natychmiast w lej sprawie u władz 
amerykańskich. 

Wojna celna Irlandii z Anglia 
po busłnłeciiitb rokraaiack premiero* 

LONDYN. 16.7. Rokowania 
Mac Donalda z de Valerą rozbi­
ły się po trzygodzinnych bezo­
wocnych rozmowach. 

De Valera żądał zawieszenia 
wprowadzenia w życie brytyj­
skich ceł bojowych z chwilą u-
stanowienia komisji, która ma 
rozpatrzeć sprawę długów Irian 
dji wobec skarbu brytyjskiego. 
Mac Donald zaś stawiał jako wa 
runek zawieszenia ceł. wpłace­
nie przez Irlandię półtora milio­
na funtów do skarbu brytyjskie­
go. która to suma miałaby leżeć 

w skarbie brytyjskim jako za­
bezpieczenie. Zgody nie osiągnie 
to. 

De Valera odjechał do Dubtina, 
Mac Donald zaś odleciał samolo­
tem do Lossiemouth. 

W toku dyskusji de Valera gro 
zić miał, że w razie zastosowa­
nia przez Wielką Brytanię ceł, 
Irlandia sprowadzać będzie wę­
giel z innych krajów. Rząd Irian 
dji sprowadza trzy i pól miljona 
ton węgla brytyjskiego rocznie. 

(PAT). 

W Sowietach codzieft inaczej 
Znów odwrót od wolnego handlu 

MOSKWA, 16.7. — Tel. wł. — 
Wolny obrót produktami spoży-
wczemi w Sowietach nie trwał 
długo. 

Centralny komitet partii komu­
nistycznej wydal nowe rozpo­
rządzenie, ograniczające wolny 
obrót produktami spożywczemi 
na rynkach sowieckich. 

Gospodarstwa kolektywne o-
trzymały zawiadomienie, że tyl­
ko w tym wypadku dozwolona 
jest sprzedaż produktów z wol­
nej ręki, o ile ukończone zosta­
ło całkowite zaopatrzenie w 

Kadry milionowej armp 
Czionkowie konferencji rozbro- wehry przejdziemy do innych ;i-

jeniowej w Genewie, żeby sie nre | stytucji wojskowych dowiedzmy 
bezplodnero [s.e. że Insflś)fvj3 wipijk Łótóuliika"-

• « 

nudzili omlócaniem 
tych samych plew krasomówczych 
których chmurę wznoszą kolo sie-

Ihie ci. którzy reprezentują intere­
sy tak zwane wielkie, mogą sie 
przez ten czas zająć bardzo poży­
teczną lekturą pewnego perjodycz 
nie ukazującego sie dziełka. Dzieł­
ko to nos$ skromny tytuł „Lista 
starszeństwa oiieerów armji pań­
stwa niemieckiego". Pan J. M. Bour 
get. znany publicysta francusku 
wynalazł w tern dziełku parę szcze 
golów, które stanowczo warto po­
wtórzyć polskiemu czytelnikowi. 

Przedewszystkiem uderza nas 
wydatnie przeprowadzona i długo 
orzed tern. jeszcze przez ministra 
Groenera zapowiadana redukcja 
oficerów Reichswehry zatrudnia­
nych w ministerstwie. Otóż reduk­
cje te przeprowadzono i zreduko­
wano Jednego oiieera. Zostało ich 

, w samem ministerstwie zaledwu na ladzie. Następne_dru \233 n a r z e k o r n e l u u o o o a r r a ) u 
tynĄ zwiedziła miasto. O godz. 5, Unim z ministerstwa Reichs-

Krwawy f nał strajku włoskiego 
DetRoisirwia przed fabryka Ktimnego i Eniera w Pabianicach 

PABJANICE. 16.7. Sytuacja 
strajkowa w fabryce Kruschego i 
Endera w Pabianicach uległa 
znacznemu zaostrzeniu. 

Pized południem opuściło 
wprawdzie teren zakładów 
lŚOm robotników, okupowało 
zaś |ą tylko 500. po południu je­
dnali; dyrekcja fabryki wywiesi­
ła zawiadomienie, że wobec ob­
strukcji ze strony robotników 
postanowiła fabrykę zamknąć \ 
aż do odwołania i robotników 
przyjmować dopiero na nowych 
.warunkach. 

Wywołało to WTzenie wśród 
łndn »ści robotniczej. 

JUZ SIE UKAZAŁ 
nowy 2 9 mmmm 

doikooa efio 
C Y R U L I K A 

I W A R S Z A W S K I E G O 
Cena Wiko 50 groset 

Kilkutysięczny tłum udał się 
pod bramy zakładów, usiłując 
wtargnąć na teren fabryczny. 

Sprzeciwiła się temu policja. 
Z tłumu jacyś prowokatorzy po­
częli obrzucać policje kamienia­
mi, a następnie oddano kilka 
strzałów rewolwerowych w 
stronę policjantów. 

Gdy jeden z policjantów zo­
stał ranny, policja oddala salwę 
w powietrze, poczem rozproszy­
ła demonstrantów przy pomocy 
pałek gumowych i gazów łza­
wiących. 

W ciągu ubiegłej nocy teren 
fabryki oczyszczono zupełnie z 
łobotników. 

Po usunięciu demonstrujących 
robotników w Pabianicach pa­
nuje obecnie zupełny spokój. 

Według niepotwierdzonych 
wiadomości, istnieje prawdopo­
dobieństwo. że szereg osób. are­
sztowanych podczas wczoraj­
szych zajść stanie przed sądem 
doraźnym, a to z tego powody, 
że podczas awantur użyto prze­
ciw policji broni palnej. 

cyjnycb żąrnięmona" została ha la-
cekejs wijjs£ inoiofowycn. 

Nic lak jsshft flig mQwi o koni-
pleir/ęj motomaćft arrpjl nlęrolee-
kiej. jak la drobna żralana naż*. 
Bateria Nr. 9 trzeciego piiłku arty­
lerii Ręichswęhfy otFzyrnała *)da-
tek KW. Znaczy tę- ..kraffwagen'' 

woź'niojp rowy i zn jczy tb ajlei 
że l a w JflTęrłjogU stacjonowana 
batęjja jesf żrijottJhzowana. Trnk 
:at "Wersalski, pozwalając tfa siwo 
rzenię Reichswehry określił. że .tu 
ona służyć do obrony granic i do u-
trzyjnanla rjpr?3i3ku wewbetrznezo 
Ntem/ęc. Na niemieckie granice n>k; 
nie nasada i napaść nie ma zamia­
ru. Sarni Niemcy śmieją się z 
konieczności obrony swych graiic 
A czyż do utrzymania porządku w 
kralu' trzeba aż zmotoryzowane! ar 
tyierji? Tu znowulcnl stę śmieją. 
już ple niemcy. I cl inni. nie bez 
słuszności IWięrdza. że taka ar:v-
lerja potrzebna jest tylko do aa-
padu. 

Korpus oficerski sztabu general­
nego tli ustępuje w przesadnej '.1-
czebności ministerstwu- Pierwsza 
jego grupa liczy 27 oficerów — ort. 
ga 28. Sztaby generalne dywizji 
mają 57 oficerów. Pierwsza gruna, 
na której czele stoi generał dywizji 
liczy 9 pułkowników i 5 podpułko­
wników. Druga grupa jest co do 
wysokich rang skromniejsza i liczy 
tylko 3 pułkowników i 7 podpałko 
wników. 

Pułki są równie hojnie obdzielo­
ne. Na 21 pułków piechoty dwo 
ma dowodzą generałowie. Ogólna 
liczba zatrudnionych w 21 pułkach 
pułkowników wynosi 57, z których 
3? dowodzi batalionami. Te 21 puł­
ków ma dalej 84 majorów, 434(!) 
kapitanów, 571 poruczników. 314 
podporuczników. Nieproporcjonal­
nie wielka ilość wyższych ofice­
rów dowodzi, że 21 pułków to ja­
ko kadra conajmniej 84 albo i wię­
cej. 

Podobny luksus w szafowaniu 
wyższymi rangami oficerskiemi pa 
nuje i w artylerii i w wojskach tech 
nicznych. Uważna lektura, „listy 

starszeństwa" wykazuje jak na rozporządza samolotami. : że kole 
ii w Nadrenii przebudowywane są 
dla celów militarnych. Przypomiru 
my również, że olbrzymie kredyty 
udzielane Reichswehrze. wytłuma­
czyć można jedynie wielkiemi zbrc 
jeniami. 

„Wiedząc o tych waż-nych i tak 
icznych naruszeniach traktatu" 

kończy swój artykuł J. M. Bourget 
„Człowiek zadaje sobie pytanie w 
jaki sposób pan Hoover mózł 
wziąć na siebie twierdzenie, że 
100.000 ludzi. Reichswehry tworzy 
właściwie policję!" 

Uzyskawszy ułatwienia płatni­
cze w Lozannie, pisze ten sam au­
tor. Niemcy będą mogły tern swo­
bodniej wydawać olbrzymie sumy 
na nieoficjalne zbroje-nie. Stoi to w 
zupełnej sprzeczności ż zasada 
przyjętą przez Ligę Narodów, że 
państwo, które prowadziło woire 
zaczepna, zapłacić ma za wyrzą­
dzone szkody. Taki i tylko taki byi 
sens reparacyj niemieckich! 

Niestety, pozwolono przekonać 
sie niemcom. że cierpliwością wszy 
stkiego można dokonać... 

. G I E Ł D * 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

D i i zebru.e giełdowe nie odbyło 
W abroucb prr+atareb banknoty 

4oU amt 1*36. nbel zloty 4.73 i pól. 

na Berlin 210.90 w żądaniu, w obro­
tach prywatnych marki niemieckie 
210.50. hmy anfielskie 31.75. 

Tendencja dla papierów procento­
wych i akcji nieco słabsza. 

dłoni tendencje armii nięml£ckiei-
Uderza tu" przedewśzysfk"iśm szyb 
keść awansów. Najstarszy fcęnęruł 
jest generilerji i diija 1 rrjarcj 1921 
najmłodszy z dijiai I-gÓ tparca 1932 
Wiek oficerów ńlg jęśi nlęśIgtS JO 
dany. natomiast iinożemjf tiTdowie 
dzieć sie o ^ykśzłałcęniu' płlcer-
skiem, które ńapgól rilę Jest zbyt 
wysokie. Spoti^aipy tjli|diy Ofi­
cerami 47 inżynierów i 23 dokto­
rów filozofii. Inni mają fyljto sreu-
nie wykształcenie. Cżierecfj m4(n-
rów. 53 kapitanów i 2Q poruczni­
ków — to awansowani fa óftóęfów 
podoficerowie' tislii armji cesar­
skiej. Reichswenfa' Jest bardziej de 
mokratyeżna niż bfla atinja Ćęsar 
ska, w której szlachta starioWlłą 31 
procentów korpusu oficerskiego. 
W Reichswehrze służy tylko 21 
procentów j*unkrów i" ritterów. 

Tak wygląda oód .WżJJlęd̂ ra li-
ciebności korpusu Bficęrsklęgo je­
dyna armja' na świetle skręoow?-
na posianowieniami Traktatu Wer 
Salskiego. Cpby to było,' gdyby 
Je; nię kręppwaly żadne traktaty. 
chociaż tak mało przez nia szano­
wane lak Traktat Wersalski. 

Powie ktoś, tę fp wszystko nie 
jest ngwe. bo wszyscr wiemy o 
zbrojeniach Niemiec- Alę nie wszy 
scy pamletariir o konkluzjach. ia-
kle z tych pJJcjalnyćh danych nale 
i y wyciągnąć: 

Cyfry podane w „Ranglistc" 
wskazują wyraźnie do czego zdol­
na będzie armja niemiecka — w 
czasie ewentualnej wojny. Olbrzy­
mi. wyszkolony korpus oficersRi. 
wraz z tern co sie wie o oddziałach 
szturmowych Hitlera i Stahlhelmu, 
pozwoli na rozbudowę jej w tych 
granicach, jakie ... będą jej potrze­
bne. 

Komu te cyfry nie wystarczają. 
niech przypomni sobie manewry 
niemieckich stowarzyszeń sporto­
wych. Charakterystyczne światło 
rzucą również niektóre procesy — 
ftaprzyklad proces wszczęty prze­
ciwko dziennikarzowi, który napi­
sał, kto był obecny na tych ma­
newrach. Ż innych procesów, któ­
re znalazły swój epilog w sądzie 
w Lipsku wynika, że Reichswehr3 

zboże armji czerwonej. 
Jedynie nadwyżka produktowi 

po wykonaniu planu zaopatrze­
nia armji może być dostarczona; 
na rynki miejskie. Ma to na cei 
lu zebranie zapasów zboża na 
wypadek wojny na wschodzie, 
do której Sowiety przygotowują 
się z całą energią. 

Rozporządzenie to wywołało 
niezadowolenie wśród robotni-* 
ków w Leningradzie, zwłaszcza 
w fabrykach metalowych. . 

W związku z wolnym obrotem 
artykułów spożywczych skaso­
wane zostały wewnętrzne fabry­
czne punkty rozdzielcze żywno­
ści. a robotnicy otrzymali prawo 
nabywania żywności na targach 
miejskich. 

Nowe rozporządzenie partii 
komunistycznej ograniczyło na­
gle dowóz żywności na rynki i 

j robotnicy znaleźli się w sytuacji 
i głodowej, co wywołało silne 
! wzburzenie. 

Na fabrykach odbyły się zgro­
madzenia robotnicze. 

Niezmienna odpowiedź 
na pre ensje Niemiec 

BERLIN. 16.7. Prasa donos!: 
W rozmowie, odbytej wtzoraj • 
Herriotem na temat konferencji 
genewskiej ambasador von: 
Hoesch ponownie z naciskiem 
podkreślił pretensje Niemiec do 
równouprawnienia I zapowie* 
dz;a(, że Niemcy zażądają w Ge­
newie usunięcia „dyskrominacjt'4 

z Traktatu Wersalskiego. 
Herriot miał odpowiedzieć, że) 

Francja nie zgodzi się na rewi­
zję Traktatu Wersalskiego. 

Jędrzejowska m&rzynla Walii 
DO pokonaniu N emkl Horn 

Nowe H. K. T.! 
.Pre» z Polakami na granicy Prus" 

PIŁA, 16. 7. Na wiecu przed­
wyborczym w Pile, przewodni­
czący frakcji hitlerowskiej w 
sejmie pruskim Kubę, oświad­
czył, że hitlerowcy domagają 
się ochrony wschodnich gran.c 
Niemiec przez obsadzenie ich 
tankami, samolotami i innemi 
środkami technicznemi. 

Pod adresem ludności polskiej 
na pograniczu Kubę powiedział: 

..Wasze wsie nad granicą zo­
staną opróżnione. Z waszemi 
szkołami, z waszymi podżega­
jącymi księżmi zostanie zrobio­
ny porządek. Wschód należy 
do Niemiec". 

Te prowokacyjne słowa zo­
stały przyjęte z oburzeniem 
przez ludność polską, jako zapo­
wiedź nowych gwałtów i ata­
ków ze strony hitlerowców 

Z Londynu donoszą: 
Jędrzejowska zdobyta zasz­

czytny tytuł mistrzyni Wali, wy 
grywając w finale z Niemką. 
Horn 8:6. 6:2. 

Turniej rozgrywano w New 

Port. 
Zwycięstwo to Jest tern cen­

niejsze, że Horn przed kilku dnia 
mi wybrała mistrzostwo środ­
kowej Angljl. 

Na drucie t e l e g r a f i c z n y m 
z bliska • zdaleka 

Zmnlelszona pensia prezydenta Hoo-
vera. Prezydent Hoover podpisał roz 
porządzenie o zmniejszeniu własnej 
pensji o 20 proc. 

śmiertelny rzut oszczepem. Podeza 

h m. w samym Berlinie zgłosiono ZT 
iist kandydatńw. 

Nowe fałszerstwo Kreugera. Wyszto* 
na jaw, iż Kreiiger sfałszował 180.1)00 
Acji koiKUHiu zapałczanego z podph 

tieninsu sportowego w Osnabriick tw | sem włoskiego ministra Biselll. 
Niemczech) jeden ze sportowców rzucił 
oszczepem tak nieszczęśliwie, iź trafił 
swego kolegę w pierś. Trafiony — 
zmarł. 

Zderzenie autobusów we Francji. W 
Bordeaux zderzyły sie. dWa autobusy. 
cztery, osoby zosialy zabite, 15 odniosło 
rany. 

Szarańcza w Rumunii. Szararic2a 
znszczyla zasiewy w okr. Beleckim w 
Rumunii i posuwa się w kierunku Bu­
kowiny. 

Prośba obrońców Gorgulowa. Try­
bunał paryski odrzucił prośbę obroń­
ców Gorgulowa o ponowne przeprowa­
dzenie ekspertyzy psychiatrycznej. 

27 Ust kandydatów w Berlinie. O 
TizKciu politycznem społeczeństwa nie 
mieckiego świadczy fakt, ie do wybo­
rów do Reichstagu, które odbędą się 31 

Wybór slr*a Johna Simona. Prze­
wodniczącym komitetu rady dla przy­
gotowania światowe] konferencji gospO 
darczel I monetarne] mianowany został 
przez Rade Ligi Narodów sir John Si­
mon. 

Zatonięcie statku z polskim węglem. 
W pobliżu wyspy Lissy grecki paro­
wiec „Michał Maris", który wiózł ła­
dunek węgla z Odańska do Triestu, * 
powodu silnej mgły natknął się na sk» 
ty i w niedługim czasie zatonął. Zało­
gę zdołano uratować. 

Śmierć 9 górników. W kopalni Mor« 
rovelho w brazylijskim stanie Mina* 
deraes nastąpił wybuch, skutkiem któ^ 
rego śmierć poniosło 9 górników. 

Peru — Chile. Republika Peru uzna­
ła nowy rząd chilijski 

w I li ^ i l i j l w r t i i i i l i iii - na p o g r a n i c z u Kubę p o w i e d z t a i : Ków ze s t rony h i t l e r o w c ó w . •"• u " •»»•"»"»»• •"""• — * - - 
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Władczyni podziemi 
Leciz jedna \eto dzedzina pozostała zawsze 
wolr.a od tych wpij, wów. Ddziedzina uczuć! To 
też jbądź spokojny, dariing. Kocham cię tak, jak 
cię zadra kobieta nigdy nie kochała i jak ty nie 
koebałes żadnej! 

^ - ' J — 1 jestem dla ciebie wszystkiem? 
• - f i— Prawie. — odparła po krótkiem wahaniu. 
„ — O! Więc jest jeszcze ktoś. kogo kochasz. 
Ki6ż taki?. 

Dłii?o wzbraniała sie powiedzieć, aż wresz-
cie podbita jego uroczystemi zapewnieniami, i e 
onjnie będzie zazdrosny o te cząstkę iei uczucia 
przesunęła wargi do jego ucha I wyznała mu 
szeptem: 

— Moje dziecko. 
Rozdział XLIX. 

TATJANA ZNIKA. 
, Nazajutrz wczesnym rankiem wyjechali doi monologował sennym głosem. 

Rabatu i pozostali tam do godziny piątej pop.lu-l Lecz apodyktyczna Tatiana zadecydowała 
dniu. Obecna urzędowa stolica Marokka wydała I inaczej: 
s't Edwardowi również zanadto zeuropeizowana j Nie przebieraj się dzisiaj, zjemy obiad 

. 

by. ocienione krużganki, bogactwo kwiatów 
i chłodny powiew od Atlantyku, wabią tutaj 
całe tłumy kobiet arabskich, których gadulstwo 
i ciągły chichot przerywa zadumę turysty, ob­
darzonego jaką-taką wyobraźnią i próbującego 
sobie odtworzyć romantyczną przeszłość tych 
murów. 

Niemałą pokusą był zarówno dla Tatiany. 
jak 1 dla Edwarda „Dar el Makhzen", lecz pałace 
sułtana wolno zwiedzać tylko wówczas, gdy 
sułtan przebywa właśnie w innem mieście. A tu. 
jak na złość, Sidi Moharrrmed, tytularny władca 
Maroka bawił w Rabacie i gościł jakichś dygni­
tarzy francuskich. 

Po dwugodzinnej Jeździe luksusowym auto­
busem powrócili do Casablanki. Edward, znużo­
ny upałem i całodzienną wycieczką, zciągnął 
marynarkę I rzucił się na tapczan, wmawiając 
w siebie, że na kąpiel i przebranie się w smoking 
wystarczy mu najzupełniej pól godziny. 

— A po obiedzie położę się spać. Nie po­
zwolę się dzisiaj nigdzie wyciągnąć. O, nie! — 

i przez to nieciekawa, poza Kasbą.Udajów, śre­
dniowiecznym zameczkiem z przeplękaemi 
ogrodami. 

Kasba wznosi sie na wysuniętym w morze 
skalistym cyplu, którego strome stoki północne 
Kie nurt rzeki _Bti Resreb". w tern mieiscu ucho-

u mnie, w pokoju. Natomiast włóż do neseseru 
trochę bielizny. Za półtorej godziny wyjeżdża­
my do Marakeszu. 

— Hę? — jęknął. — Jak powiadtsz? 
Nie było odpowiedzi. Tatiana uznała snąć 

rozmowę telefoniczną za ukończoną. Więc z pa 
dz«cej do oceanu. Malownicze położenie Kas- sją cisnął słuchawkę na widełki i zaczął pakować 

neseser, przeklinając turystyczne zamiłowania 
swojej przyjaciółki. 

Lecz nazajutrz wpadł w zachwyt, kiedy po 
całonocnej, wygodnej podróży obudziż się w ol­
brzymiej oazie, położonej malowniczo u stóp pół­
nocnych stoków Wysokiego Atlasu. 

Przeszło 200.000 palm daktylowych i cudne 
gaje oliwne otaczają Marakesz, dawną stolicę 
władców tego kraju z dynastyj Almorawidów 
i Almohadów, a pustynny krajobraz okolicy, pra­
żonej afrykańskiem słońcem dziwnie kontrastuje 
z śniegiem, bielącym wyniosłe szczyty sąsiednich 
gór. 

Marakesz, który na przeszło 100.000 ludno 
ści zamieszkuje zaledwie dwa tysiące Europę] 
czyków, zachował w znacznie większym stopniu 
charakter miasta arabskiego i dlatego wiece) 
przypadł do gustu Edwardowi, spragnionemu 
egzotyzmu. Lecz szalone upały wypłoszyły 
stad czulą parkę już po dwóch dniach. Znowu 
powrócili do Casablanki, swojej „bazy operacyj­
nej", jak ją Ropski nazwał. 

— No, ale dzisiaj pozwolisz mi chyba ode-
spać wszystkie zaległości, — rzekł, gdy przy­
byli do „domu", czyli do hotelu ,,Excelsior!'. 

— Naturalnie, — przystała. — Spij choćby 
do samego wieczora, byle... 

— Byle? 
— Byle sam! — zachichotała I przytuliła się 

do niego. 
— Żądasz więc, — rzekł z uśmiechem. — 

bym się wyrzekł kobiet? 
Oczywiście żartował. Od czasu pamiętne' 

nocy w Juan les Pins przestały go nęcić nawet 

najpiękniejsze kobiety, jakie na Lazurowern 
Wybrzeżu" spotykał na każdym kroku I Tatjana 
naprawdę „przysłoniła mu świat', jak to lubił 
powtarzać. , .-

Więc to, co teraz powiedział nie było nawet 
droczeniem się, przekomarzaniem, lecz zwy­
kłym żartem, lub raczej bezmyślnem wypowie­
dzeniem tego. co ślina na iezvk przyniosła. 

To też osłupiał I zaniemówił na dłuższa 
chwilę, kiedy bezpośrednio po. tern pani de Rhyn-
ield urzadziia mu szalona scenę zazdrości, okra­
szona straszliwemi pogróżkami I demonstracja 
rewolweru. „Gdybyś kiedykolwiek mnie zdra­
dził. zabije cię bez litości", brzmiał powtarzają­
cy sie ustawicznie „Leitmotiv" długiej i gwałto­
wnej tyrady, jaką pani Tatjana poczęstowała za­
skoczonego tym wybuchem Edwarda. 

— Nie narzucałam ci się. nie zabiegałam 
o twoja miłość. — twierdziła, „troszeczkę" mi­
jając sie z prawdą, — ale skoro ty sam zacząłeś 
i rozkochałeś mnie w sobie, to mam do ciebie 
prawo. Wyłączne! Mój Jesteś i tylko śmierć 
może nas rozłączyć! ^ v 

Ostatnie zdanie zapachniało-aktorskim pato­
sem. _ , 

Ochłonąwszy nieco. Edward Ropski zaczął 
przyjaciółkę zapewniać najuroczyściej o s 
płomiennym afekcie i zbożnych zamiarach wy­
trwania w wierności aż do grobowej deski. To 
odniosło pożądany skutek. Przytuleni do siebie 
snuli plany dalszych wycieczek. Ściśle mów'ąc. 
to właściwie Tatiana snuła owe plany, a śpioch 
Edward potakiwał, lub przeczył głosem bardzo 
zaspanym, bełkocąc coraz niewyraźnie!. 

td. c. o j 
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Owacyjne powitanie polskich otimpilczyków 
H przybytki H zfea:t Merykaiski 

NO jWY JORK 16.7. Polska dni 
2>na ołanpijska przybyła do No 
wego Yorku. powitana na ka/aran 
łamie przez konsula R. P. 

hfe przystani oczekiwali na­
szych olimpijczykó* kierownik 
ekspedycji konsul Hulanicki, któ­
ry przybył do Nowego Yorku we 
środę parowcem „Paris", przed­
stawiciele Polskiego Komitetu 
Oi«npskie?o w Ameryce, Stani­
sława Waiasiewiczówjia. należą­
ca jf»ż do ekspedycji polskiej, ficz 
ni dziennikarze oraz tłumy pu-
biicznoścL 

Drużynie polskiej urządzono 
Eorącą owacje. 

Na liczne serdeczne przemó-
wieoiapowiralneodpo»iedz.eli: w i 
taov oklaskami gen. Rouppen. o-
raz przedstaw icieŁa PAT„a red. 
Muszałówna. 

Przez os:aaiie dni na „Pula-
skrm" panował nadzwyczajny na 
SłTÓj-

Płdróż przeszła doskonale. 
Wszyscy byli zadowoleni. Kapi­
tan fctatku s;arał się. aby nasza 
druayna miała wszystkie wygo­
ny. 

N*si zawodnicy zdążyli się 
„przfyzwyczaić" do morza tak. 
że pfzez osiami tydzień nŁi nie 
chorował. 

E)l ostatniej chwili zawodnicy 
beniwah' na okręcie, lekkoatleci 
tyik* z powodu braku odpowied-
ojćhj urządzeń zaniedbali trochę 
twe normalne treningi. 

Późno w nocy odbyło się w Do 
mu Narodowym uroczyste przy­
jęcia, wydane przez Polski Komi-

Ame-yce. W piątek przed-
jnlem odbyły się pierwsze 

popoł. odbyła się herbatka w kon 
sałacie R. P. 

W sobotę rano drjźvna rasza 
wyjechała do Chicago, gdzie za­
trzyma się przez kilka godzin. 

Przy wjeździe do portu nowo;nr 
skiego polska ekspedycje spotkała 
nieprzyjemność: Członek polskiej 
ekspedycji olimpijskiej kapitan Kur 
leto został niespodziewanie zatrzy 
many prze* władze emigracyjne. 

Prawdopodobnie zachodzi tu ja­
kieś n eporozumienie. 

Konsulat polski interweniował 

Wojna celna Irlandii z Anglia 
pa bMSkutMinich rokowań ach premierów 

LONDYN. 16.7. Rokowania 
Mac Donalda z de Valerą rozbi­
ły się po trzygodzinnych bezo­
wocnych rozmowach. 

De Valera żądał zawieszenia 
wprowadzenia w życie brytyj­
skich ceł bojowych z chwilą u-
stanowienia komisji, która ma 
rozpatrzeć sprawę długów Irian 
dji wobec skarbu brytyjskiego. 
Mac Donald zaś stawiał jako wa 
runek zawieszenia cel, wpłace­
nie przez Irlandię półtora miljo-

natychmiast w tej sprawie u władz na funtów do skarbu brytyjskie-
amerykariskich. 1 go. która to suma miałaby leżeć 

w skarbie brytyjskim jako za­
bezpieczenie. Zgody nie osiągnię­
to. 

De Valera odjechał do Dufofcina, 
Mac Donald zaś odleciał samolo­
tem do Lossiemouth. 

W toku dyskusji de Valera gro 
zić miał, że w razie zastosowa­
nia przez Wielką Brytanię ceł, 
Irlandja sprowadzać będzie wę­
giel z innych krajów. Rząd Irian 
dji sprowadza trzy i pól miliona 
ton' węgla brytyjskiego rocznie. 

(PAT). 

W Sowietach codziefl inaczei 
Znów odwrót od wolnego handlu 

MOSKWA, 16.7. — Tel. wł. — 
Wolny obrót produktami spoży-
wczemi w Sowietach nie trwał 
długo. 

Centralny komitet partji komu­
nistycznej wydał nosve rozpo­
rządzenie, ograniczające wolny 
obrót produktami spożywczemi 
na rynkach sowieckich^ 

Gospodarstwa kolektywne o-
trzymały zawiadomienie, że tyl­
ko w tym wypadku dozwolo-ia 
jest sprzedaż produktów z wol­
nej ręki, o ile ukończone zosta­
ło całkowite zaopatrzenie w 

Kadry milionowej armji 
§ • 

Członkowie konferencji rozbro- wehry przejdziemy do innych :i-
leniowej w Genewie, żeby sie me 
nudzili omlócaniem bezptodnem 
tych samych plew krasomówczych 
których chmurę wznoszą koło sie­
bie ci. którzy reprezentują intere­
sy tak zwane wielkie, mogą się 
przez ten czas zająć bardzo poży­
teczna lekturą pewnego perjodycz 
nie ukazującego się dziełka. Dzieł­
ko to nos| skromny tytuł „Lista 
starszeństwa oficerów armii pań­
stwa niemieckiego". Pan J. M. Bour 
get. znany publicysta francuski, 
wynalazł w tern dziełku parę szcze 
gółów. które stanowczo warto po­
wtórzyć polskiemu czytelnikowi. 

Przedewszystkiem uderza nas 
wydatnie przeprowadzona i długo 
Drzed tern, jeszcze przez ministra 
Groenera zapowiadana redukcja 
oficerów Reichswehry zatrudnia­
nych w ministerstwie. Otóż reduk­
cje te przeprowadzono i zreduko­
wano jednego oficera. Zostało ich 

, ,w samem ministerstwie zaledwie na lądzie. Nasjępfw: dru 1,33 n a r z e k o m e m s m arm}i._ 
zwiedziła miasto. O godz. 51 jzmm z ministerstwa Reichs-

Krwawy f nał strajku włoskiego 
Demonsiratia przed fabryka Ktusthcgo i Endeia w Pabianicach 

PABJANICE. 16.7. Sytuacja 
strajkowa w fabryce Kruschego i 
Endera w Pabianicach uległa 
znacznemu zaostrzeniu. 

Przed południem opuściło 
•wprawdzie teren zakładów 
1-50P robotników, okupowało 
zaś ją tylko 500. po południu je­
dnak dyrekcja fabryk: wywiesi­
ła zawiadomienie, że wobec ob­
strukcji ze strony robotników 
postanowiła fabrykę zamknąć 
aż do odwołania i robotników 
przyjmować dopiero na nowych 
warunkach. 

Wywołało to wrzenie wśród 
ludności robotniczej. 

JUZ SIE UKAZAŁ 
oow-y 2 9 p — r r 

doskooj-e£o 

CYRULIKA 
WARSZAWSKIEGO 

Cena wllco 50 groscv 

Kilkutysięczny tłum udał się 
pod bramy zakładów, usiłując 
wtargnąć na teren fabryczny. 

Sprzeciwiła się temu policja, 
Z tłumu jacyś prowokatorzy po­
częli obrzucać policję kamienia­
mi, a następnie oddano kilka 
strzałów rewolwerowych w 
stronę policjantów. 

Gdy jeden z policjantów zo­
stał ranny, policja oddała salwę 
w powietrze, poczem rozproszy­
ła demonstrantów przy pomocy 
pałek gumowych i gazów łza­
wiących. 

W ciągu ubiegłej nocy teren 
fabryki oczyszczono zupełnie z 
robotników. 

Po usunięciu demonstrujących 
robotników w Pabianicach pa­
nuje obecnie zupełny spokój. 

Według niepotwierdzonych 
wiadomości, istnieje prawdopo­
dobieństwo. że szereg osób. are­
sztowanych podczas wczoraj­
szych zajść stanie przed sądem 
doraźnym, a to z tego powodu, 
że podczas awantur użyto prze­
ciw policji broni palnej. 

stytueii wojskowych dowiedzmy 
s:«. ze Inspekcja wpjfk komulfiksf-
cyjnycb żainienroriazosiąfa Ba In­
spekcje wojsk mpfofowj/cn. 

NIĆ 1Ą 59%} ifie m^wj o koni-
nietięj motórtoaijł armii rflemlec-
kicj. jak la drobna zmiana nazw. 
Bateria Nf. ? irzgeięgp pułku arty­
lerii" Ręichswęnry otrzymała aofo-
:ek KW. Znaczy (o ..kraftwagęn'" 
— wóz rnoiprowy i zna"czy to ajle; 
że W "w Juięrhogu stacjonowana 
bateria iesr źraWotyzowana. Trak 
tat "Wersalski, pozwalając tła siwo 
rzenjs Reichswehry określił, że nu 
ona sfcifyć do obrony granic i do u-
trzytnanla' porządku wewnftrznego 
Niemiec. î a nieinięckię granice n>k: 
nie nasada i napaść nie ma zamia­
ru. Sarur Niemcy śmiela się z 
konieczności obrony swych gra lic 
A czyż do utrzymania porządku w 
kraju trzeba aż zmotoryzowane! ar 
tylerji? Tu znowu inni ślę Śmieja. 
już nie nięmcy. I cl Inni: nie bez 
słuszności twierdza, źe taka ar:v-
lerja potrzebna jest tylko do aa-
padu. 

Korpus oficerski sztabu general­
nego file' ustępuje w przesadnej "u 
czebności ministerstwu. Pierwsza 
icgo gruca liczy Żt oficerów — on. 
ga 28. Sztaby generalne dywizii 
mają 57 oficerów. Pierwsza grupa, 
r,.i której Czele stoi generał dywizji 
liczy P pułkowników i 5 podpulko. 
wnfków. Druga grupa iest co do 
wysokich rang skromniejsza i liczy 
tylko 3 pułkowników i 7 podoułko 
uników. 

Pułki są równie hojnie obdzielo­
ne. Na 21 pułków piechoty dwo 
ma dowodzą generałowie. Ogólna 
liczba zatrudnionych w 21 pułkach 
pułkowników wynosi 57, z których 
38 dowodzi batalionami. Te 21 pul 
ków ma dalej 84 majorów. 434(0 
kapitanów, 571 poruczników. 314 
podporuczników. Nieproporcjonal­
nie wielka ilość wyższych oiice 
rów dowodzi, że 21 pułków to ji-
ko kadra conajmniej 84 albo i wię­
cej. 

Podobny luksus w szafowania 
wyższymi rangami oficerskiemi pa 
nuje i w artylerii i w wojskach tech 
n.cznych. Uważna lektura, „listy 

• a 

starszeństwa" wykazuje jak na 
dłoni tendencję armii niemieckiej-
Uderza lii" przedewś^yslkięrri szyb 
kcść awansów. Najslafś^y generał 
jest gerieraleni z dnia l raarcj 1921 
najmłodszy z dnia I-gó iji?rca 1932 
Wiek oficerów* nie. fest nlCśIgty jo 
dany. natomiast moźeimy tu "dowie 
dzieć sie o wykśżłałcęniu (jflcgr-
skietn, które ńapgół nie iest żoyt 
wysokie. SpotJlfarny mi|diy w-
cerami 47 iniy'nlf)row ł *? dokto­
rów filozoiji. łhnr maia ty&o śrea-
nie wykształcenie. Cztęrecti niafo-
rów. 53 kapitanów i 2u corucżni-
ków — to awansowani na oficerów 
podoticerowle by|ęi arrrrji cesar­
skiej. ReicUswęhra' jęsł bardziej de 
mokratyczna niż byli atinja cesjr 
ska, w której szlachta stanowiła 31 
procentów korpusu oficerskiego. 
W Reichswęrirze sjuźy tylko 21 
procentów j'unkrów"i rjiterów. 

Tak wygląda c;ód .względem -H-
częłjriości korpusu oficerskiego Je­
dyna armia na Swiecje skrępowa­
na postanowieniami Traktatu Wer 
salsklęgo. Coby to było,' gdyby 
le; nię krępowały ^adne traktaty. 
chociaż tak małp przez nia szano­
wane 1ak Trakiąt Wersalski. 

Powie ktoś. żc fo wszystko nie 
iest nowe. bo wszyscy wiemy o 
zbrojeniach Niemiec Ale nie wszy 
scy pamiętamy o koijkluzjach. ja­
kie z tych oficjalnych danych nale 
zy wyciagtpać: 

Cyfry podane w „Ranglistc" 
wskazują wyraźnie do czego zdol­
na będzie armja niemiecka — w 
czasie ewentuailnej wojny. Olbrzy­
mi. uryszkolony korpus oficerski. 
wraz z tern co się wie o oddziałach 
szturmowych Hitlera i Stahlhelmu. 
pozwoli na rozbudowę jej w tych 
granicach, jakie ... będą jej potrze­
bne. 

Komu te cyfry nie wystarczała-
niech przypomni sobie manewry 
niemieckich stowarzyszeń sporto­
wych. Charakterystyczne światło 
rzucą również niektóre procesy — 
ńaprzyklad proces wszczęty prze­
ciwko dziennikarzowi, który napi­
sał. kto był obecny na tych ma­
newrach. Z innych procesów, któ­
re znalazły swój epilog w sadzie 
w Lipsku wynika, że Reichswehra 

rozporządza samolotami, i że kole 
jj w Nadrejiji przebudowywane są 
dia celów militarnych. Przypomina 
my również, że olbrzymie kredyty 
udzielane Reichswehrze. wytłuma­
czyć można jedynie wielkiemi zbrc 
ieniami. 

.Wiedząc o tych ważnych i tak 
licznych naruszeniach traktatu" 
kończy swój artykuł J. M. Bou.get 
„Człowiek zadaje sobie pytanie w 
jaki sposób pan Hoover mój;! 
wziąć na siebie twierdzenie, że 
100.000 ludzi. Reichswehry tworzy 
właściwie policję!" 

Uzyskawszy ułatwienia płatni­
cze w Lozannie, pisze ten sam au­
tor. Niemcy będą mogły tern swo­
bodniej wydawać olbrzymie sumy 
na nieoficjalne zbrojenie. Stoi to w 
zupełnej sprzeczności i zasada 
przyjętą przez Ligę Narodów, że 
państwo, które prowadziło wojrc 
zaczepna, zapłacić ma za wyrzą­
dzone szkody. Taki i tylko taki byi 
sens reparacyj niemieckich! 

Niestety, pozwolono rrzekooić 
sie niemcom, że cierpliwością wszy 
stkiego można dokonać... 

zboże armji czerwone}. 
Jedynie nadwyżka produktowi 

po wykonaniu planu zaopatrze­
nia armji może być dostarczona! 
na rynki miejskie. Ma to na ce­
lu zebranie zapasów zboża na 
wypadek wojny na wschodzie, 
do której Sowiety przygotowują 
się z całą energją. 

Rozporządzenie to wywołało 
niezadowolenie wśród robotni­
ków w Leningradzie, zwłaszczij 
w fabrykach metalowych. . 

W związku z wolnym obrotem 
artykułów spożywczych skaso­
wane zostały wewnętrzne fabry­
czne punkty rozdzielcze żywno-

i ści. a robotnicy otrzymali prawo 
I nabywania żywności na targach 
miejskich. 

Nowe rozporządzenie partji 
komunistycznej ograniczyło na­
gle dowóz żywności na rynki i 
robotnicy znaleźli się w sytuacji 
głodowej, co wywołało silne 
wzburzenie. 

Na fabrykach odbyły się zgrpf 
madzenia robotnicze. 

Nezmienna odpowiedź 
na pretensje Niemiec 

BERLIN. 16.7. Prasa donosls 
W rozmowie, odbytej wfczoraj s 
Herriotem na temat konferencji 
genewskiej ambasador von: 
Hoesch ponownie z naciskiem 
podkreślił pretensje Niemiec do 
równouprawnienia i zapowie* 
dz:ał, że Niemcy zażądają w Ge­
newie usunięcia „dyskrominacjt^ 
z Traktatu Wersalskiego. 

Herriot miał odpowiedzieć, żel 
Francja nie zgodzi się na rewn 
zję Traktatu Wersalskiego. 

Jędrzejowska mjslrzytóa Walii 
no pokonaniu N emkl Hotn 

GIEŁDft 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dii zebrao.e giełdowe nie odbyło 
W obrotach prrwttorcli banknoty 

4ouioVe 8916. rabel zloty 4.73 i pól. 
Dr tŁnl»c* irtciirrlmnl r*Ł dewizy 

na Berlin 210.90 w żądaniu, w obro­
tach prywatnych marki niemieckie 
210.50. finty angielskie 31.75. 

Te-iercja dla papierów procento­
wych 1 akcii nieco słabsza. 

Nowe H. K. T.! 
„Precz z Polakami na granicy Prus1 

PIŁA, 16. 7. Na wiecu przed­
wyborczym w Pile, przewodni­
czący frakcji hitlerowskiej w 
sejmie pruskim Kubę, oświad­
czył, że hitlerowcy domagają 
się ochrony wschodnich gran.c 
Niemiec przez obsadzenie ich 
tankami, samolotami i innemi 
środkami technicznemi. 

Pod adresem ludności polskiej 
na pograniczu Kubę powiedział 

„Wasze wsie nad uranicą zo­
staną opróżnione. Z waszemi 
szkołami, z waszymi podżega­
jącymi księżmi zostanie zrobio­
ny porządek. Wschód należy 
do Niemiec". 

Te prowokacyjne słowa zo­
stały przyjęte z oburzeniem 
przez ludność polską, jako zapo­
wiedź nowych gwałtów i ata­
ków ze strony hitlerowców. 

Z Londynu donoszą: 
Jędrzejowska zdobyła zasz­

czytny tytuł mistrzyni Wali, wy 
srrvwając w finale z Niemką. 
Morn 8:6, 6:2. 

Turniej rozgrywano w New 

Port. 
Zwycięstwo to Jest tern cen-t 

niejsze, że Horn przed kilku dnia 
mi wygrała mistrzostwo śród* 
kowej Anglji. 

Na drucie t e l e g r a f i c z n y m 
z bliska ' zćaleka 

b m. w samym Berlinie zgłoszono 27 Zmniejszona peosla prezydenta Hoo-
vera. Prezydent Hoover podpisał roz 
porządzenie o zmniejszeniu własnej 
pensji o 20 proc. 

śmiertelny rzut oszczepem. Podczas 

list kandydalńw. 
Nowe lalszerstwo Kreugera. Wyszło 

na jaw, ii Kreuger sfałszował 180.000 
.ikcii koiiturJiu zapałczanego l podpl« 

tieninsu sportowego w Osnabriick tw | sem włoskiego ministra Biselll. 
Niemczech) jeden ze sportowców rzucił 
oszczepem tak nieszczęśliwie, ii trafił 
swego kolegę w pierś. Trafiony — 
zmarł. 

Zderzenie autobusów we Francji. W 
Bordeaux zderzyły sie dwa autobusy, 
cztery osoby zosłaly zabite, 15 odniosło 
rany. 

Szarańcza w Rumunii. Szarańcza 
znszczyla zasiewy w okr. Beleckim w 
Rumunji i posuwa się w kierunku Bu­
kowiny. 

Prośba obrońców Gorgutowa. Try­
bunał paryski odrzuca prośbę obroń­
ców Gorgutowa o ponowne przeprowa­
dzenie ekspertyzy psychiatryczne!. 

27 list kandydatów w Berlinie. O 
rozbiciu politycznem społeczeństwa nie 
nreckiego świadczy fakt, le do wybo­
rów do Reichstagu, które odbędą sie 31 

Wybór slr'a Johna Simona. Prze­
wodniczącym komitetu rady dla przyi 
gotowania światowej konferencji gospo 
darczei I monetarne! mianowany został 
przez Radę Ligi Narodów sir John Sl» 
mon. 

Zatonięcie statku z polskim węglem. 
W pobiżu wyspy Lissy grecki paro­
wiec „Michał Maris", który wiózł ła« 
dunek węgla z Gdańska do Triestu, i 
powodu silne! mgły natknął sie na skł 
ty i w niedługim czasie zatonął. Zalo* 
se zdołano uratować. 

Śmierć 9 górników. W kopalni Mor* 
rovelho w brazylijskim stanie Mina* 
Geraes nastąpił wybuch, skutkiem któ^ 
rego śmierć poniosło 9 górników. 

Peru — Chile. Republika Peru uzna* 
la nowy rząd chilijski 

AWT ONI MARCZYSS: 

Wladizyni podziemi 
Lecz jedna jegfo dzedzina pozostała zawsze 
wolha od tych wpływów. Ddziedzina uczuć! To 
też bądź spokojny, darling. Kocham cię tak. jak 
ci« iżadna kobieta nigdy nie kochała i jak ty nie 
kochałeś żadnej! 

— I jestem dla ciebie wszystkiem? 
— Prawie. — odparła po krótkiem wahaniu. 

4 " i S ? W k C kS* *SZCM k ,°4 ' k W ^ " - l Sfra^śkich 
Długo wzbraniała sie powiedzieć, aż wresz­

cie podbita jego uroczystemi zapewnieniami, że 
on hie będzie zazdrosny o te cząstkę iei uczucia. 
orzjysunela wargi do jego ucha i wyznała mu 
szeptem: 

i — Moje dziecko. 

K Rozdział XLIX. 

TATJANA ZNIKA. 
I Nazajutrz wczesnym rankiem wyjechali do 

Rapatu i pozostali tam do godzinv piątej popołu­
dniu. Obecna urzędowa stolica Marokka wydała 
s!ę Edwardowi również zanadto zeuropeizowana | 

by, ocienione krużganki, bogactwo kwiatów 
i chłodny powiew od Atlantyku, wabią tutaj 
całe tłumy kobiet arabskich, których gadulstwo 
i ciągły chichot przerywa zadumę turysty, ob­
darzonego jaką-taką wyobraźnią i próbującego 
sobie odtworzyć romantyczną przeszłość tych 
murów. 

Niemała pokusą był zarówno dla Tatiany. 
jak i dla Edwarda „Dar el Makhzen". lecz pałace 
sułtana wolno zwiedzać tylko wówczas, gdy 
sułtan przebywa właśnie w innem mieście. A tu. 
jak na złość, Sidi Mohammed. tytularny władca 
Maroka bawit w Rabacie i gościł jakichś dygni-

i przez to nieciekawa, poza Kasbą Udajów. śre 
dntowiecznym zameczkiem z przepięknemi 
ogrodami. 

Kasba wznosi sie na wysuniętym w morze 
skalistym cyplu, którezo strome stoki północne 
liże nurt rzeki „Bu Rerreb". w tern miejscu ticho-

Po dwugodzinnej jeździe luksusowym auto­
busem powrócili do Casablanki. Edward, znużo­
ny upałem I całodzienną wycieczką, zciągnął 
marynarkę I rzucił się na tapczan, wmawiając 
w siebie, że na kąpiel i przebranie się w smoking 
wystarczy mu najzupełniej pół godziny. 

— A po obiedzie położę się spać. Nie po­
zwolę się dzisiaj nigdzie wyciągnąć. O. nie I — 
monologował sennym głosem. rtoŁiff r 

Lecz apodyktyczna Tatjana zadecydowała 
inaczej: 

Nie przebieraj się dzisiaj, zjemy obiad 
u mnie. w pokoju. Natomiast włóż do neseseru 
trochę bielizny. Za półtorej godziny wyjeżdża­
my do Marakeszu. 

— Hę? — jęknął. — Jak powiadasz? 
Nie było odpowiedzi, Tatjana uznała snąć 

rozmowę telefoniczną za ukończoną. Więc z pa-
dzicej do oceanu. Malownicze położenie Kas- sją cunaJ słuchawkę na widełki I zaczął pakować 

neseser, przeklinając turystyczne zamiłowania 
swojej przyjaciółki. 

Lecz nazajutrz wpadł w zachwyt, kiedy po 
całonocnej, wygodnej podróży obudziż się w ol­
brzymiej oazie, położonej malowniczo u stóp pół­
nocnych stoków Wysokiego Atlasu. 

Przeszło 200.000 palm daktylowych i cudne 
gaje oliwne otaczają Marakesz, dawną stolicę 
władców tego kraju z dynastyj Almorawidów 
i Almohadów, a pustynny krajobraz okolicy, pra­
żonej afrykańskiem słońcem dziwnie kontrastuje 
z śniegiem, bielącym wyniosłe szczyty sąsiednich 
gór. 

Marakesz, który na przeszło 100.000 ludno­
ści zamieszkuje zaledwie dwa tysiące Europej­
czyków, zachował w znacznie większym stopniu 
charakter miasta arabskiego I dlatego wiece) 
przypadł do gustu Edwardowi, spragnionemu 
egzotyzmu. Lecz szalone upały wypłoszyły 
sUd czułą parkę już po dwóch dniach. Znowu 
powrócili do Casablanki, swojej „bazy operacyj­
nej", jak ją Ropski nazwał. 

— No, ale dzisiaj pozwolisz mi chyba ode-
spać wszystkie zaległości, — rzekł, gdy przy­
byli do „domu", czyli do hotelu „Excelsior". 

— Naturalnie, — przystała. — Spij choćby 
do samego wieczora, byle... 

— Byle? 
— Byle sami — zachichotała I przytuliła się 

do niego. 
— Żądasz więc, — rzekł z uśmiechem, — 

bym się wyrzekł kobiet? 
Oczywiście żartował. Od czasu pamiętne4 

nocy w Juan les Pins przestały go nęcić nawet 

najpiękniejsze kobiety, jakie na Lazurowem 
Wybrzeżu" spotykał na każdym kroku 1 Tatjana 
naprawdę „przysłoniła mu świat", jak to lubił 
powtarzać. . 

Więc to, co teraz powiedział me było nawet 
droczeniem się. przekomarzaniem, lecz zwy­
kłym żartem, lub raczej bezmyślnem wypowie­
dzeniem tego. co ślina na iezyk orzyniosła. 

To też osłupiał 1 zaniemówił na dłuższa 
chwilę, kiedy bezpośrednio pa tern pani de Rhyn-
feld urządziła mu szalona scenę zazdrości, okra­
szona straszliwemi pogróżkami 1 demonstracja 
rewolweru. „Gdybyś kiedykolwiek mnie zdra­
dził, zabije cię bez litości", brzmiał powtarzają­
cy sie ustawicznie „Leitmotiv" długiej I gwałto­
wnej tyrady, jaką pani Tatjana poczęstowała za­
skoczonego tym wybuchem Edwarda. 

— Nie narzucałam ci się. nie zabiegałam 
o twoja miłość. — twierdziła, „troszeczkę mi­
jając sie z prawdą, — ale skoro ty sam zacząłeś 
i rozkochałeś mnie w sobie, to mam do ciebie 
prawo. Wyłączne! Mój jesteś i tylko śmierć 
może nas rozłączyć! \ ; . 

Ostatnie zdanie zapachniało, aktorskim pato­
sem. _ , 

Ochłonąwszy nieco. Edward Ropslci zacs 
przyjaciółkę zapewniać najuroczyściej o s 
płomiennym afekcie I zbożnych zamiarach wy­
trwania w wierności aż do grobowej deski. To 
odniosło pożądany skutek. Przytuleni do siebie 
snuli plany dalszych wycieczek. Ściśle móWąc. 
to właściwie Tatjana snuła owe plany, a śpioch 
Edward potakiwał, lub przeczył głosem bardzo 
zaspanym, bełkocąc coraz niewyraźnlej. 

B ] (d. c. n.) 
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DuiłATEK ŚWIĄTECZNY 

I 
Zaraza wojny domowej 

IIHMUHfrt tmmie „atałi H I U M ' 
Stowarzyszenie weteranów woj-

my światowej w Amerce nie za­
mierza ograniczyć swojej działal­
ność: do prowadzenia akcji o wy-

łatę t. zw. bonów weterańskicn 

skarb zasili, bo ludzi chcących przy 
pomocy „prywatnej armji" łowić 
ryby w mętnej wodzie — nie brak. 
Czasy kondotierów zaczynają PJ-

płatę t. z w. bonów weteranskicn. I nować znowu na świecie, ale hi-
Nle! Stowarzyszenie to ma za- storja o tyle nie powtarza się, że 
miar nadal 1 juz nawet rozpocze- j zamieszki, które z tego powodu 
to aktywną działalność1 polityczną- mają wyniknąć i zapewne wynik-
iW celu „poparcia" tej dzlełalnoś-j ną. daleko silniej wstrząsną pc-i d n i o n v c h w - 01 -MI ^ mPfalr>-
ci Btworzono urn specjalna armie rządkiem świata. niż to dawniej I ™ ' ° n y C i l 5&° l \\ZJE,„,Z, 
robotniczą, która właśnie obrała bywało. i v y m « .432, w chemicznym 
Bobie generała w osobie p. Willia-' ^ ^ a a ^ ^ ^ ^ ^ ^ B ^ M ^ ^ M ^ n ^ B H 

326 tysięcy robotników 
prawie w przemyile polskim 

Według ostatnich zestawień, 
na dzień 1 czerwca b. r. w prze­
myśle zatrudnionych było ogó­
łem w Polsce 326.578 robotni­
ków. 

Z ogólnej liczby robotników 
w przemyśle mineralnym zatru-

29.327. we włókienniczym — 
108.112, w papierniczym 11.226, 
w skórzanym 4.066, w drzew­
nym 28.122, w spożywczym — 
41.272, w odzieżowym 9.470, w 
budowlanym 9.889, oraz w prze 
myślę poligraficznym 8.071 ro­
botników-

W podziemne] fortecy 
banku francuskiego 

Nieliczni tylko śmiertelnicy mogą sto 
pochwalić obejrzeniem skarbów, na­
gromadzonych w pancernych piwni­
cach Banąue de france. 

Do tych nielicznych należy p. Pe-
nella Trefusij, która uzyskała wstęp 
4o pilnie strzeżone] Oolkondy I oglą­
dała na wltsne oczy góry złota, two-

(rzace skarb Francji 1 depozyty z ca­

lca Waters'. 
Nowy generał zaprowadził w 

aswej armji bardzo surową dyscy­
plinę, zaznaczając w wezwania do 
Żołnierzy, że „armia wteranów jest 
tak samo dobra i tak samo potrze­
bna, Jak oficjalna armia Stanów Zje­
dnoczonych". 

Znamienny to objaw i niepokoją­
cy, bo jakkolwiek „armja wetera-

Powrót do dawnych dobrych tradycyj 

# S L | | C H o b e c n : e "ledwie — (temat nowego ukształtowania sle 
02.000 żołnierzy, lo przec.eż mamy i s t o s u n k o w mężczyzny i kobiety w 
oa hitlerowcach przykład, że ZJtro- r y c i u powojennem.. W konkiuzii-
fco do ztarnka i zbierze się miliony. Ipo^jtrj^a pocieszający objaw nn-

Tymczasem armja weteranów jwroiu ku miłości legalnej i ku ogni 
amerykańskich cierpi na głód g3-;skn domowemu, co. według niego, 
tówki. Skarb jest pusty 1 nie po-!jest najlepsza rekoimia równowagi 
krywi czwartej części wydatków społeczne]. 
dziennych. Ale kto wie. czy nie i Wielkie przemiany społeczne — 
•najdzie ale wkrótce ktoś, kto ten'mówi Prćvost — nie pozostają bez 

Kobieta jako znez domowego ogniska w blasku cnoty i nimb e macierzyństwa 
nie sięga wszakże tej warstwy SPO nlowo nimb utracony. Życie rodzin 
łecznej, gdzie kobieta pracowała ne powraca do mody, dziecko sta-
zawsze — to jest klasy robotni- je się bóstwem domowem 

Popularny powieścioplsarz fran-
jcuski. Marcel Prevost. rzuca w je-
Jdnem z czasopism garść uwag na 

'iłowiek który żyt papierem i atramentem 
W gabinetie Franciszka Józefa 

Gabinet w kiórym pracował 
cesarz Franciszek Józef, przed­
ostatni cesarz Anstrji, rząd repu­
blikański pozostawił z całym pie­
tyzmem w tak.m stanie, w jakim 
był za życia zmarłego cesarza. 
-Jest to jeden z najgłośniejszych 

są tu przecie cztery wypełnione 
aktami półki. Jest gruba obsadka, 
są dwa różnokolorowe ołówki i 
olbrzymi kałamarz. Dusza Fran­
ciszka Józefa żywiła się przez ca­
ły czas swego bytowania na ziemi 
lyiko aktami, a gasiła pragnienie 

pokoi, jaki po zamkach i pałacach.' atramentem. Franciszek Józef — 
«x> kamienicach i dworach pozosta- 1 wzorowy urzędnik, jak sam siebie 
wkrao w sunie takim, w jakim ;e nazywał — nie czytj wał książek— 
ujrzał ten czy ów groźny czy wieU czytywał akta. Nie pisywał Kstów 
ki człowiek. piywalnych — pisywał tylko orę-

Bo cóż to jest? Biurko puste i ! d z | a " rozporządzeni. Pocóż wzo-
endne jak biurko urzędnika, bez 
ładnych drobiazgów osobliwych. 
bez niczego niepotrzebnego. Czte­
ry etażerki pełne pożółkłych ak­
tów, cztery czerwonym brokatem 
obite fotele, mała kanapka i stolik 
obszyty beż szuflady. 

I więcej nic. Wszystko złocone. 
sztywne. Jakby nowe. nigdy nie 
nżywane. Gdz e ;e<: jakaś szafka. 
w której siary cesarz chowałby 
przedm oty nie wszystkim dostęp­
ne. przedmioty osobistego użyt­
ku? Gdzie są ulubione dro­
biazgi. człowieka, który w tym 
pokoju przeżył przecież dobrych 
kilkadziesiąt lat? Gdzie Jest w tym 
żałosnym pokoju dusza zmarłego 
cesarza? 

O, dusza zmarłego Jest święta. 
Wypełnia on cały pokój i znajduj: 
w nim wszystko,co lubiła za życia: 

rowemu urzędnikowi książki, obra 
zy. pocóż mu te wszystkie niepo­
trzebne drobiazgi, tak potrzebne 
dla ludzi, którzy mają inną dusze 
te wszystkie graciki. 
zbierają s.ę przez caty ciąg 
życia przy człowieku i towa­
rzyszą mu aż do śmierci? Urzędnik 
potrzebuje pióra i atramentu 
dwu-kolorowych ołówków i ak­
tów. To mu wystarczy. 

Tak nie rozumiejąc życia i jego 
radości, nie rozumiejąc wygody i 
przyjemności w uracy. żywiąc się 
pożółkłym papierem i rudym (ce­
sarska specjalność) atramentem. 
nie rozumiejąc świata żył i umarł 
ten człowiek o papierowem sercu 
J Inkaustowej krwi. Wraz z nim. 
niestety nie zupełnie umarł duch 
tępego, staroaustrjackiego urzęd­
nika. Żyje on Jeszcze 1 nietylko 
w Austrii.-

Gigantyczne pomysły w kraju głodu 
Sałatka i wladoiMfti mriodfch 

W Leningradzie przystąpiono 
do budo*y największego w Fu-
rirpie I Ameryce stadionu sporto­
wego. Będzie to olbrzym, mogą­
c y pomieścić do 100.000 osób. 
Oddany na użytek sportowych 1 
innych organizacyj będzie ten sta 
djon służył propagandzie sowlec 
kiego sporni, muzyki, teatru U o-
czj wiście pomyki. Tu maja się 
w przyszłości odbywać sowiec­
kie okmpjady... 

2335 szkół sowieckich otrzy­
ma radioaparaty. Komisariat o-
ŚAiccenia wyasygnował na ten 
ceł 140.000 rubli złotych. Bardzo 
to piękne i perrzebne — ale dla­
czego Tadjo -otrzymać mają tył-
Ito szkoły wzorowe. Jeśli ma o-
no być środkiem pedagogicz­
nym — to przedewszystkiem na­

leżałoby zaopatrzyć w nie szko­
ły gorsze, aby stały się lepsze. 

wpływu na dziedzinę uczuć miło­
snych. Głęboki wstrząs wolny 
światowej poruszył w posadach I 
wzajemne stosunki płci. 

Kobieta powojenna osiągnęła wre 
szcie to. o co walczyła uporczywie 
długie lata: zdobyła całkowitą sa­
modzielność. Wszelkie drogi karje-
ry życiowej stanęły przed nią otwo 
rem; nawet w polityce, która była 
dla niej niedostępnym Sezamem, 
zdołała uczynić wielki krok na­
przód. nie mówiąc o wolnych zu-
wodach, w których liczebnie 
zrównała sie prawie z mężczyz­
na. 

Pod względem materialnym dy­
sponuje dowolnie sobą, swemi za­
robkami i majątkiem. Pracuje z o-
chota na niwie społecznej i żyje 
według swego „widzi mi się". 

Ciągłe zbliżenie w pracy zawo­
dowej z mężczyzna nie uchodzi bez 
karnie obojgu; zwłaszcza w pierw­
szych latach powojennych, gdy li­
czba mężczyzn zmniejszyła się wy 
damie, kobieta, „wyzwolona" z 
przesądów moralnych, staje sie a-
gresywna 1 apatyczny, wymęczo­
ny życiem okopów, niepewny dal­
szego Jutra, „pan stworzenia" pa­
da ofiara jej żądzy użycia i wyży­
cia sie. 

Zaoanowuje kompletna rewolucja 
pojęć moralnych. Ludzie żyją i 
dnia na dzień, dalecy od myśli zn-

które !<-iagania dożywotnich zobowiązań 
małżeńskich. Byle Jak najobficiej 
uszczknąć z rogu obfitości uciech 
życiowych! 

A koniunktura jest po temu po­
myślna: obfitość gotówki w kraju 
inflacyjnym, obfitość kobiet, chęt­
nie Idących na lep ciekawej przy­
gody. czyni głębokie wyrwy w psy 
chice poczciwego przedwojennego 
„bourgeols": dawniej, Jedynym je­
go celem życiowym, po ukończe­
niu czterdziestki, była renta i cicne 
życie domowego ogniska; dziś. zdc 
mobilizowany „pollu" dochodzi do 
wniosku, że nie należy odrzucać 
darów, które życie niesie; młodość 
ucieka, potem może być za późnoI 
Odkłada więc mniej na książeczkę 
oszczędnościową, a natomiast stara 
sie dobrze ubrać i wykorzystać do 
dna dostępne mu przyjemności ży­
ciowe. Skala życia podnosi się — 
liczba zawieranych małżeństw spa­
da. 

To „przewartościowanie pojęć" 

czej. Tam Instytucja małżeńska by 
ła. jest 1 będzie opłacalna dla obu 
stron, sprowadzając wspólne szczu 
ple zarobki do jednego mianowni­
ka i czyniąc tem szary żywot pro­
letariusza — milszy I*dogodniej­
szy. Dla robotnika, sklepikarza, roi 
nika, małżeństwo nie bywa nigdy 
ryzykiem; przeciwnie, jest raczej 
asekuracją wygody 1 porządku ży­
cia codziennego. 

Emancypacja kobiety t. zw. wyż 
szych sfer społecznych nie jest 
również zbyt groźna dla harmonii 
obu płci. Niewiasta, jako Istota słfb 
sza fizycznie I mniej wydajna w 
pracy, nie stwarza tak wielkiej kon 
kurencji. jak to jej niektórzy przy­
pisują. Jest tanią siła roboczą — i 
to rozwiązuje kwestie. Wspólna 
praca zawodowa w maleństwie nie 
pozbawiona jest obustronnych ko­
rzyści: sędzia z adwokatka, lekaiz 
z dentystką 1 t. p. stanowią zwykle 
dobrane stadła. Najlepszym tego 
przekładem Jest owocna wspólo? i 
ca małżonków Curie, której wyni­
kiem siał sie wiekopomny wynali-
zek naszej uczonej. 

Kobieta Jest z natury altruistka i 
cieszy sie sukcesami zawodowemi 
męża. Jedynie w karierze artysty­
czne! rywalizacja nie lest wskaza­
na, przeradzając sie nierzadko w 
zawiść zawodowa. Zwłaszcza, o 
ile kobiecie zdarzy sie być góral— 
żaden mężczyna nie zniesie bowiem 
hegemonii kobiecej. 

Najlepiej bywa, według Prćvo-
sta, o lic kobieta i mężczyzna pra­
cują w odmiennych zawodach. 
Szczęsny okres dobrobytu wojen­
nego minął: nastąpił kryzys, zarób 
ki maleją z dnia na dzień. Mężczy­
zna. który decyduje Się na zało­
żenie ogniska domowego, pragnie 
mieć za towarzyszkę kobietę pra­
cy. która byłaby mu pomocą mo­
ralna I materialną. Przeżył się typ 
beztroskiej garsonki: kobieta nacie 
szyła sie zdobyła swobodą i tęskni 
teraz do stateczniejszego żywota. 
Mężczyzna dochodzi, rkolei. do 
wniosku, że życie w pojedynkę 
jest ciężkie i niedogodne w młodo­
ści, a beznadziejnie smutne u schył 
ku lat. 

Cnota niewieścia, tak niegdyś 
„zdewaluowana". odzyskuje stop-

są Soaieckie pojęcia równości 
conajirmlej szczególne 

Związek lokatorów leningradz-
kkh wystąpił do komisariatu sor. 
mieszkaniowych z projektem, a-
by na przyszłość komorne pobie 
ranę było w specjalnych mar­
kach stemplowych, kupowanych 
na poczcie i w urzędach skarbo­
wych. W ten sposób ma się po­
dobno uzyskać oszczędność oko­
ło półtora miłjona rubli, wydawa 
nych na komisariat J a spraw 
mieszkaniowych. 

Czy na ten projekt zgodzi się 
właśnie ów komisarjat. kióry 
byłby wówczas znacznie okrojo­
ny — należy mocno wątpić. 

Jest kraj bez grosza długu! 
Ale batdio daleko... 

. Szczęśliwy ten kraj znamy 
wszyscy doskonale z powieści 
i nowel Jacka Londona: jest to 
Alaska, ponury, północny pół­
wysep. kiedyś raj poszukiwaczy 
złota, d^iś — pusta wielka krai­
na, mogąca pomieścić miljony 
ludzi, ale zaludniona tylko przez 
60.000 mieszkańców. 

Budżet tego ponurego, ale fi­
nansowo szczęśliwego kraju za­
wsze Jest w równowadze. 

— Kiedy nie mamy pieniędzy, 
nie robimy żadnych inwestycyj 
— powiada jeden z deputowa­
nych tej prowincji Stanów do 
kongresu waszyngtońskiego. Co 
prawda złośliwi twierdzą, że 
w Alasce od czasu jej Istnienia 
nie robiono prawie ładnych In­
westycyj. Niema tam ani przy­
zwoitej komunikacji kolejowej. 
ani nawet możliwych dróg. W 
zakresie szkolnictwa mieszkań­
c y szczęśliwej Alaski także po­
przestają na matem i poza naukę 
czytania I pisanki niechętnie wy 
chodzą. 

Ale Alaska nietyiko z powodu 
wrodzonej swej skromności nie 
ma długów. Nie ma ich ona tak­
że z tej racji, i e Stany Zjedno­
czone nie pozwalają jej na za­
ciąganie długów zewnętrznych. 
Chociaż... ktoby tam pożyczył 
Alasce, skoro juz niema w niej 
złota? 

Niestety, mieszkańcy Alaski 
nie są zadowoleni z braku dłu­
gów. Chcieliby oni, aby Ich 
państewko — Alaska Jest pań­
stwem w ramach St. Zjednoczo­
nych— miało dochody. Te nie­
przytomne z punktu widzenia 
wszystkich Innych państw świa­
ta — marzenia, mogłyby być. 
według alaskańczyków, urze­
czywistnione, gdyby nie było w 
Alasce na 60.000 mieszkańców, 
aż 3000 urzędników.... 

Redukcji tych urzędników. 
przysłanych w większości przez 
Stany, sprzeciwia się Waszyng­
ton. „Trzeba dać coś swoim za­
robić" — powiadają tamtejsi 
kongresmeni. 

Jak zbliżyć Polskę z Ameryka? 
Doniosłe kooferertcie informacyjne w Warszawie 

W Polsce przebywa od kilku ty­
godni redaktor wychodzącego w 
Nowym Jorku ..Nowego Światu", 
p. Maksymilian Franciszek Węgrzy 
nek, który żywo interesuje się roz­
wojem stosunków handlowych pol-
sko - amerykańskich, doceniając 
jednocześnie rolę Polonii -amery­
kańskiej w tej dziedzinie. 

Red. Węgrzynek na szeregu kon-
ferencyj zaznajomił wybitnych 
przedstawicieli opinji polskiej z o-
becnym stanem stosunków w spo­
łeczeństwie'porsklem w Stanach 
Zjednoczonych i omówił swe spo­
strzeżenia na temat możliwości 
rozwoju stosunków handlowych 
między Polską a Stanami Zjedno­
czonemu Blisko godzinne prze­
mówienie na ten temat wygłosił 
red. Węgrzynek na śniadaniu, wy-
danem przez Izbę handlową pol­
sko - amerykańską, w którem u-
dział wzięło wielu przedstawicieli 
polskich sfer gospodarczych oraz 
członkowie ambasady 1 konsulatu 
Stanów Zjednoczonych. 

Druga zkolei konferencja odbyta 
sie u marszałka senatu p. Włady­
sława Raczkiewłcza. Jako prezesa 
Rady Orjranizac. Polaków z Za­
granicy. W konferencji tej wzięli 
udział m. In. mm. Zarzycki, dyr. 
Hilchen, kpt. Zarychta, prezes Kot-
nowskl, dyr. Leszczyński 1 pos. 
Tomaszkiewicz. 

Red. Węgrzynek w ciekawej pre 

lekcji omówił wszelkie dziedziny 
stosunków polsko • amerykańskich, 
nie tając wielu bolączek naszego 
wychodźfwa I niejednokrotnie pod­
kreślając trudność rozwiązania nie 
których problemów w stosunkach 
miedzy Polonią amerykańską a 
Macierzą. Wśród wielu spraw 
prelegent poruszył doniosłe zaga­
dnienie lokowania w Polsce przez 
naszych wychodźców ich oszczęd­
ności. któreby przyniosło korzyść 
zarówno oszczędzającym, jak i 
Rzeczypospolitej. 

W dyskusji zabrał glos rrrin. Za­
rzycki. który wskazał na anomalie, 
Jaka istnieje w bilansie między 
Polską a Stanami Ziednoczoncmi. 
Różnica tego bilansu na nieko­
rzyść Polski Jest o tyle wielka, że 
Jakakolwiek, choćby nawet niezna­
czna zmiana tego bilansu, byłaby 
dla Polski poważną ulgą 1 dlatego 
należy dołożyć wszelkich wysił­
ków, aby stosunki handlowe pol­
sko - amerykańskie racjonalniej u-
łożyć. 

Konferencję zakończył przemó­
wieniem p. marsz. Raczklewlcz, 
podkreślając, że Rada Organiza­
cyjna Polaków z Zagranicy. Jako 
główny ośrodek wszystkich zain­
teresowań wychodźczych, dołoży 
wszelkich starań, aby zamierze­
niom, które polepszyć mogą sto­
sunki polsko=amerykańskle przyjść 
z pomocą. 

Ostatni 2wrot w życiu społecz-
nem iest wielce pocieszający: ko­
bieta, nauczywszy się pracy samo 
dzielnej, osiągnęła niezawisłość sn 
cjalną. co daje jej poczucie swobo­
dy 1 mocy, mężczyzna nauczyt sie 
patrzeć rozsądnie w przyszłość 
I liczyć z niepewna koniunkturą sa 
mętności. 

A przyczyną tych przemian, ja-
kie dokonały się ostatnio, jest. iak 
zwykle, pragnienie szczęścia, któ­
re przyświeca człowiekowi nieod­
miennie w jego walce życiowej od 
zarania dni jego. 

lego świata. 
Wrażenie swe p. Trefusij opisuje 

tak: 
„Głęboko pod brukiem paryskim, 

pod powierzchnią sztucznego Jeziora 
podziemnego, w opancerzonej stalą 
grocie, która kpi sobie z największych 
pocisków | bomb.leia mi']ardy w posta 
ci aztabek ztota. Trzy lata budowa­
no ten skarbiec, wysadzając dynami­
tem skale, budując mury stalowe na -
przestrzeni jednego hektara. Nad 
skarbcem znajduje się dwanaście me­
trów skały 1 wody. 

Skarbiec znajduje tlę w samem ser­
cu Paryła, niedaleko od Pałali Royal. 
Zwiedzający zjeżdża windą o 3 piętra 
w gtąb, poczem dostaje tlę poprzez 
liczne korytarze I pancezne drzwi do 
głównego skarbca. Sala główna przy­
pomina swym wyglądem staroświecką 
sale biblioteczną, zastawioną wkrąg 
szalami. W szatach leią na pólkach 
sztaby złota. Sztaby te czy cegły wa­
żą od 12 do 14 funtów. Te, które nam 
pokazywano, pochodziły z Rand'u z 
z południowe) Afryki I miały barwę 
czerwonawą. 

Trudno sie oprzeć wrażeniu potęgi, 
jakie wywiera na człowieku ta masa 
złota, te miliardy, wyzierające z każ­
dego kąta". 

„Chrystus iest niezadowo ony z ludzkości" 
(o ba durzył Lloyd George baptystom 

Na jakie sposoby bierze się p. 
Lloyd George, aby podtrzymać 
swoją ginącą w oczech trzeźwo 
myślących Anglików popularność, 
dowodzi Jego ostatnie przemówie­
nie, wygłoszone ni mniei ni więcej 
tylko w kościele baptystów w Lon 
dynie. Lloyd Oeorge mówił tam 
na temat „Jezus Chrystus a świat 
dzisiejszy" 

Baptyści ze zdumieniem dowie­
dzieli się od pozersklego p. Lloyda 
George'a, że Jezus Chrystus, gdy­
by dziś wiócił na ziemię, nie byi-
by zadowolony ze swoich wyz­
nawców, zastawszy na naszym 
padole płaczu zamiast miłości 
chrześcijańskiej, morze nienawiści 
wzajemnych I zazdrości i wszel­
kich Innych wad oraz nieprawo­
ści. 

— Gdyby Święta Rodzina — 
wota pan Lloyd Georse — zmu­
szona hyta opuścić kraj, musiała­
by otrzymać dzisiaj paszport, pod­
pisany przez Heroda, natomiast w 
Egipcie traktowana byłaby jako ro­

dzina ubogich emigrantów. TaW 
jest bowiem duch braterstwa po 
dwutysięcznem blisko panowaniu. 
idei Chrstusowei na świecie. 

Może to i dowcipne porównanie, 
a zwłaszcza doskonale dostosowa­
ne do sposobu myślenia baptystów, 
którzy ciągle jeszcze, sądząc o 
współczesnym świecie, posługują 
się kategoriami biblijnemi. 

Pan Lloyd George może być je­
dnak pewien, że Chrystus, zszedł­
szy ponownie na ziemię batdzo był 
by niezadowolony i z pana Lloyda 
Qeorge'a, który nienawiść religij­
ną biednych baptystów wyzysku-
ie do swych niezawsze czystych, 
•a zawsze mętnawych celów poli­
tycznych. 

i Ale przypuszczamy, że Chrysbs 
' przebaczyłby p. Lloydowi George, 

ponieważ jest to postać raczej za­
bawna i doprawdy przez mało ko­
go brana poważnie. Chyba może 
przez tych baptystów, tak świet­
nie opisanych przez Sinclaira Le-

I wisa... 

< i Czarny front0 w Niemczech 
I hforowty mała s«ó| „trocklzm" 

Dawny a zasłużony adjutant Hi 
tlera porzucił swego mistrza I 
tworzy kadry nowej organizacj1, 
która ma przeprowadzić rezolu­
cje w imię czystych, niezepsu-
tych zasad narodowego socjali­
zmu. Adjutant ten nazywa się 
Otto Strasser I może być prze­
zwany Trockim hitleryzmu. No­
wa organizacja przybrała sobie 
nazwę „Czarny front". 

Jest to jeszcze forma psycho­
zy. Jaka ogarnęła Niemcy cieka­
wa z tego powodu, że sama wy­
rosła z hitleryzmu czyni w nleffl 
dość poważny wyłom. W mani 
ieścle swoim „do narodu niemirc 
kiego" pisze Strasser, że niema 
ani zbyt krwawych wojen, arii 
zbyt wielkich ofiar, kiedy ldz'e 
o życie narodu. Jako „rasowiec'1 

Strasser domaga się stworze­
nia społeczności złożonej tylko z 
Niemców. Jako „socjalista" żą­

da podziału ziemi, i nacjonaliza­
cji fabryk. 

— Rząd von Papena * • mówi 
Strasser — Jest awangardą Hi­
tlera — tego Klereńsklego rewo­
lucji. Błąd Hitlera polega na Je­
go kompromlsowoścl, na chęci 
znalezienia drogi pośredniej po­
między formami zachowawcze-
mi i rewolucją. Hitler musi u-
Daść, a wówczas wybije godzina 
rewolucji w Imle czystych haseł 
narodowo - soclalistycznych. 

Te nowe Niemcy będą. według 
Strassera szukały porozumienia 
z Francją, Jeśli chcą zachować 
niezawisłość I swobodę ruchów 
między Imperjum brytyiskiem a 
państwem sowiecklem. O PoLsce 
raczy tymczasem pan Strasser 
nie wspominać. Przypomnimy 
się mu jednak, jeżeli rzeczywi­
ście czarny front miał zdobyć so 
bie w Niemczech jakie takie po­
wodzenie. 

Nieusta/acy parlament 
Po roku pracy Konstytuanty hlsipartskloj 

Ludność Niemiec kurczy sie 
Mila] RMllaAstw I mnie) urodzin 

Jak wynika z ostatniej staty­
styki niemieckiej, rok 1931 pod 
względem przyrostu ludności do-
równywuk najgorszemu rokowi 
1915, ktedy to 1000 zamężnych 
kobiet urodziło 107 dzieci (w 
1913 r. 207 dzieci). Jednocześnie 

ilość zawieranych małżeństw 
zmniejszyła się znacznie obecnie. 
śrrriertelość zaś wzrosła tak, że 
Przyrost hłdoścl wyniósł nie 
400.000 Jak w latach poprzednich 
lecz zaledwie 292.093. 

amniSS K I N O 

W dniu święta francuskiej rewo­
lucji, 14 lipca ub. r. ówczesny pierw 
szy premjer republikańskiej Hisz­
panii, senor Alcala Zamora, przy 
entuziastvcznvch okrzykach tłumu, 
przy dźwiękach salw armatnich 1 
biciu dzwonów kościelnych, otwo­
rzył pierwszą sesje hiszpańskie) 
Konstytuanty. 

Być może, iż nie ziściła ona 
wszystkich pokładanych w niej na 
dziej, w każdrmbądż razie zasłu­
żyła całkowicie na miano „nieusti-
jącego parlamentu". 

Dwanaście miesięcy żmudnej. 
mozolnej pracy ustawodawczej. »' 
oyniu walk partyjnych, w niepew­
ności o los młodej, tworznnel dopia 
ro republiki — przy dwu zaledwu-
kilkudniowych przerwach fervł-
nych na Boże Narodzenie I Wi«i 
kanoe — oto wyczyn parlament' 
rzystów hiszpańskich, bijących re­
kord wszystkich wsnółcz«invch 
parlamentów. 

Pierwsze republikańskie Kortr 
zy. kończąc swą kadencje, mogą 
wykazać się wielkim dorobkiem 
Pomijając Jut konstytucję, którą po 
kilkumiesięcznych obszernych, cze« 
stokroć całonocnych debatach. wv 
kuto w 121 artykułach, wleleź no­
wych praw, zmieniających nie do 
poznania strukturę 1 byt atarej Hliz 
panjl, uchwaliła Kcmstutuanta I No­
we ustawodawstwo społeczne, re 

organizacja armii, uregulowani* 
spraw kościelnych i oświatowych 
— oto dorobek Kortezów. 

Nierozstrzygnięte zostały dwa 
najtrudniejsze zagadnienia; autona 
mja Katalonii I reforma rolna — ta 
było już ponad siły nawet tak pra­
cowitego parlamentu, jak madryc­
ki. 

Parlament, który obdarzył Hisz-
panoje mianem „robotniczej repub­
liki", posiadał w swym składzie 
najmniej chyba robotników 
Nlebrak w nim wybitnych arysto­
kratów, potomków średniowiecz­
nych grandów. Jak hrabiowie P«-
manes I Rodezno. nlebrak i przed­
stawicieli Kleru — z pośród siedm»i 
posłów — księży, dwóch. ks. Lo-< 
pez Dorlga i ks. Garcia Oallego -* 
należy nawet do radykalno - socja­
listycznego ugrupowania 

Znakomitą większość w Korte-
zach stanowi zawodowa intellgen 
cja. Konstytuanta hiszpańska lici 
123 prawników, S0 profesoró 
wersytetu, 41 lekarzy, 13 nauczy 
cieli, 30 dziennikarzy. 

Nie dziw, że przy takim skła­
dzie, pod sprężyttem klerown'c' 
twem przewodniczącego Korte-
zów. socjalisty dona Juana Beste-
Iro („w cywHu" profesora logłc) 
Hiszpania poszczycić się może wy­
dajnym I obfitym wynikiem prao 
„nieustającego" parlamentu-

irte-
gflR. 
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DODATEK ŚWIĄTECZNY 

Na miejscu hatoatroty 
.P fomeen izo" Sprawiedliwości dla zdradzonych narzeczonych! 

Ciekawy wyrok sądu francuskiego 

z»; -;« 
M z 

Do pewnego małego miasteczJta 
we Francji przyjechał na zastęp­
stwo miody lekarz. 

Na poczcie miejscowej pracowa­
ła młoda panna, która pewnego 
dnia zasięgnięta pomocy eskulapa. 
Wkrótce stosunek lekarza i pac­
jentki przerodził się w znajomość. 
przyjaźń, wreszcie miłość i plany 

. małżeńskie. 
Realizację tych planów odkładał 

; młody lekarz do czasu, kiedy prak­
tyka pozwoli mu na założenie wła­
dnego domu. 

Jak daleko idyHa ta zaszła, czy 
młoda panna nie zapomniała o o-
bowiązkach cnoty, to ustalone nie 
zostało. W procesie, o którym bę­
dzie mowa. lekarz niedżentelmeń-
sko twierdził, że narzeczona nicze­
go mu nie odmówiła, ona za* za­
pewniała. że stosunki wzajemne 
cechowały zawsze zasady skrom­
ności i moralności. 

"Nastąpiło rozstanie smutne, opro 
mienione przysięgami wiecznej nu 

jłości i szybka realizacja planów 
] małżeńskich. 

5taiku .Ro-itrr." przy posz'iki-1 Rozpoczyna sie korespondencja 
miejsc zaiin-ecia irancnsk'-! miedzy narzeczonymi. On rysuje 

podwodnej „Prometeusza". I przyszłość w najpiękniejszych kolo 

Od warsztatu do fortuny 
Ukochane samoloty-Blizna na czoła-W ŹJinie 

Depesze donk>s!v o katastrofie 
Wrriczej i śmierci Tomasza Baty. 
właściciela dziesiątków fabryk me 
ełłanicznege obuwia, człowieka 
klpry wzorem milionerów amery­
kańskich od małego warsztatu 
szewskiego doszedł do iortuny. 

* 
'łamieino-ca Tomasza Bity byt 
nochód i samolot. 

Jeszcze <ako dr&bny tabrykan: 
kupił sobie 'ani samochodzik. a za­
rąb po wojnie nauczył s.c kierować 
samolotem. 

Ostatnio miał już cala flotylle 
Samolotów, które stacjonowały w 
Gliwicach. 

Podczas ostatniego nieszczęśli­
wego lotu nie kierował si.n aero­
planem. Przy kierownicy siedział 
jęto najlepszy pilot Broucek Zgi-
nasł wraz ze swym szefem. 

Czoło Tomasza Baty przecinała 
głęboka bltzna. 

Zapytawszy o jej przyciyrię Bata 
odpowiedział: 

— Miałem kiedyś kaustroie sa­
molotowa. Któryż lotnik bez niej 
sie obędzie? 

• 
Żlin, siedziba ii fabryk Baty to 

małe miasteczko, na Morawach. 
do którego dojeżdża sie z Brni 
morawskiego. 

Żlin żyje wyłącznie z fabryk Ba 
ty. 

Zatrudniają one. przecież dzie­
siątki tysięcy robotnikom. 

śnrerć Tomasza Bi;v i \ wolała 
tam w elkie przygneb:ente. t o po­
zostawił tylko l?» ^;.<iego syna. 
niecałkiem wtajem-i.czonego w 
skomplikowane i rozległe intere­
sy. 

rach i karmi pannę nadzieja swych 
przyszłych zarobków, a tymcza­
sem jest w bardzo trudnych warun­
kach finansowych i prosi, czyby o-
na nie zechciała na rachunek przy­
szłych wspólnych dóbr. dopomóc 
mu pożyczką?... 

Czyż kochające serce dziewczę­
ce może być głuche na takie we­
zwanie pięknego narzeczonego? 

W' rezultacie wszystkie oszczęd­
ności panieńskie pojechały za na­
rzeczonym. który zachęcony powo 
dzeniem swej metody, nisze listy 
coraz czulsze, stawia terminy ślu­
bu coraz bliższe i żąda sum coraz 
większych. 

Pewnego razu prosi o przysłane 
mu 13 tysięcy franków, potrzeb­
nych na kupno samochodu, którym 
będzie mógł częściej odwiedzać u-
kochana-

Samochód został kupiony. ale 
doktór nigdy nie znalazł dość cza-
su. żeby do ukochanej przyjechać. 
Miesiące mijały. Ostatnia prośba 
o pieniądze, wysłana jest przez le­
karza w przeddzień jego ślubu z 
inna. o czem, rzecz prosta, wierzą­
ca narzeczona nie ma pojęcia. 

Nie dość na tern. Przez 11 mie­
sięcy po ślubie doktór wciąż łudzi 
swoja ex-narzeczona planami pięk­
nej przyszłości. 

Wreszcie bomba wybucha. On« 
dowiaduje sie o wszystkiem. 

Długi czas mija zanim oszukana 
panna otrzymuje zwrot wyłudza­
nych pieniędzy. Ale to jei nie za-

i dawała. Uważa, że całe narzeczeń-
!stwo i sposób, w jaki zostało o.w 
zerwane, upoważniają ją do żąda­

nia odszkodowania od niewiernego 
llekarza. I poszkodowana występu-j 
je przeciw dawnemu narzeczone­
mu o szkody i straty na drogę sa­
dowa. 

Wyrok sadu jest prawdziwie sen­
sacyjny. Sąd zgodził się z tezą po­
wództwa i zasądził od niewierne­

g o lekarza na rzecz zdradzonej pan 
•ny sumę 40 tysięcy franków tytu-
[łem wynagrodzenia za szkody i 
'straty przez nia poniesione, moty­
wując swój wyrok w sposób nastę­

pujący: 
zważywczy. że: począwszy od 

swych pierwszych żądań pienięż­
nych. pozwany obrał sobie za -:el 

'wyłączny eksploatowanie sytuacj*. 
wytworzonej między młodymi. 

;że szczerość uczucia, na które s:ę 
: powołuje, może być słusznie uważa 
;ne za nieistniejącą; 

zważywszy, że czyny oowyżs_e 
jprzyznaja niewątpliwie charakter 
winy. conajmriiej jakby — występ 

! nej. że celem ich było wprowadze­
n i e w błąd w soosób praktycznie 
1 niepokonany tej. która . była -cli 
i przedmiotem i naskutek tego SJ 
I bardzo bliskie występku oszustw.;. 
I iż nie należy, wobec tego. tak lak 
tego chce pozwany, traktować -o 
iako naiwnego i nie podlegającego 
żadne: sankcji. 

że satn fakt wprowadzenie pew­
nej osoby w błąd przez czas dłuż­

szy. a jak w danym wypadku v\ 
ciągu kilku lat. uczynienie sobie z 
niej w pewnej mierze zabawki. 
skłaniania jej pod iałszywemi pre­
tekstami podczas tego okresu cza­
su do skierowywania swego uczu­
cia w stronę celu nieistniejącego. 
stanowi pogwałcenie jei godności 
osobistej w sposób nie do zniesie­
nia. a co zatem idzie szkodę morai 
na. za która bezwzględnie odszko­
dowanie się należy. 

że ten element szkody przybiera 
charakter o tyle poważniejszy, -i 
służy za podstawę do roszczeń o e 
nieżnych. 

że czyny pozwanego, któr- sklj 
ma! do wręczania mu sum pienięż­
nych osobę, co do której, nie u-
dowodniwszy tego zresztą, twie r-
dzil. że pozostawał z nia w bli 
skicli stosunkach intymnych, są pa 
zatem specjalnie i energicznie po 
tępiane przez moralność publiczra 
i dalekie od niepodlegania sankcji, 
winny przeciwnie z powodów t.i 
wyłuszczonych stworzyć ofierze 
prawo, do szerokiego odszkodowa­
nia". 

Ciekawy ten wyrok sadii fran­
cuskiego powitany został z rado­
ścią przez... wszystkie n irzeczone. 
Czy także i przez prawników? 

Gust. B. 

P ' z e « o d n e j j j g a s z e u ' e o«łtt a 

W ucieczce od piasku, parzącego s»o-
py. grnpa plażowiczów wdrapała' sie. 
Ha. podpory odskoczni na plaży Psim 

Beath (Floryda). 

Tajemnicze zniknięcie 
pastora - dziwaka 

W podróż 

Policja angielska lamie sobie 
głowę nad tern. co sie stało z pa-

Pantoielhi 
z rybiej łuski 

W Nowej Zelandji. gdzie poła­
wiają przy brzegach dużo ryb o 
pozłocistych łuskach, wynaleziono 
sposób preparowania łuski rybiej 
w taki sposób, iż można używać jei 
zamiast zwykłej skóry lub materii 
do pantofelków balowych. 

Nowa ta moda przyjęła sie no-
dobno w Londynie, gdzie pantofel­
ki z łuski rybiej sa ostatnim krzy 
kiem mody i szyku. 

stdrem Grubbern. 26-letnwn próbo 
szc-ze-m parafii Enfield kol Londy­
nu. Wydalił sie z domu w sobót* 
wieczorem, zapowiadając, że Idzi* 
na zabawę do ogrodów prezbiter­
ium i już nie wrócił. W sypialni 
swej zostawił przygotwane na n » 
dzielę kazanie. Marka jego, znająo 
niespokojny charakte syna. twiei> 
dzi. że młody duchowny albo udał 
sie do Rzymu 'dla przyjęcia katoli­
cyzmu albo udał s-ie do Antwerpił 
aby prowadzić orace misionarskaj, 
wśród tamtejszych marynarzy, al-' 
bo też udał sie w takim sarrrvm ca 
lu do Afryki centralnej. Ze wszyst 
kiemi temi trzema zamiarami nosił 
się od dłuższego czasu. 

IV upalne foto 

.'odczas pożaru jednego r. magazynów konfekcyjnych w Londynie straż •-
pniowa zużyła- taką ilość wody. i.r «szystklc sąsiednie ulice zostały zala­
ne na wysokość około 20 cm. Na.zdięcu iragment powodzi. wywołanej 

przez strażaków. 

W prostych kostiumach z wełny lub płótna najwygodniej odbywać letnie 
wyc-tófci i podróże. Płócienne czapeczki, lekkie i wygodne, barwne szotiki-

apMzfc: — to wszystko, co obc ąża urocze wędrowniczki. 

W -Szanghaju istniały jeszcz. 
orzed inwazja japońska w dzielni­
cy- chińskiej Chapei dwie szkoły 
zawodowe dla żebraków, utrzy­
mywane przez . miasto, gdzie że-
bnkcy mogli uczyć sie rzemiosł i 
innych iacbów. 

• Szkoły te. były obliczone na p.e-
c oset uczniów. 

Obecnie, DO zdemolowaniu przez 
bombardowanie dzielnicy chiń­
skiej. liczba żebraków tak s:e 

otwiera szkoły zawodowe 
dla żebraków 

Sztuczny księżyc 
w ogrodzie zoologicznym 

W londyńskiem Zoo w Pewgar- 'piaki i ślimaki. W ten sposób oczom j 
den zastosowano urządzenie spec- widzów, zwiedzających akwarium j 
ialne dla wywoływania sz:ucznego i ukazują sie stworzenia, które w ' 
światła księżycowego, a to w tym > normalnych warunkach odbywają 
celu. aby wywołać na no wierzch- jswe wędrówki i opuszczają swe 
nię rozmaite stworzenia, ukazujące kryjówki tylko w nocy przy świet-
sic tylko w nocy. jak pewne ryby ile księżyca. 
głębinowe, kraby, rozmaite skoru- I 

U' gorących promieniach słońca 

I zwiększyła w Szanghaju, iż ma­
gistrat postanowi) otworzyć nano-
wo szkoły w liczbie sześciu, na-' 
pięciuset uczni każda. Żebracy u-
częszczający do tych szkól, otr/.y , 
mują gratis nietylko naukę, ale o-i-
siłek oraz odzież. 

Funduszów na utrzymanie tych 
jedynych w swoim rodzaju szkół: 

(zawodowych, dostarcza miastu gro j 
ino bogatych filantropów chińskich.' 

Na ftnnelt ..Prometeusz"" 

•rek zt stadka JauzteT, opuzczany * specjalnym skafandrze na gleb 
' m infcjiujrca w cala i i i , • ! • 

Ulubiony przysmak letni — lody, c eszy się dużem powodzeniem na plaży. 

Dzieci są tylko kosztowne. 
Nic wiecei! 

Eernard Shaw mówił przez radio lon 
dj nskie 

M6*ił do kobiet. 
Kidzt) rm. aby wstrzymały sie od 

r.idzen a dzieci, tak długo, dopóki 
państwo nie zdecyduje sie na prze/ecie 

kosztów wychowania 
..Usiłują wmówić kobietom", powiedział 
Shaw. .,źe dzieci to wielka odpowie- j kie oburzenie 
dzielność. 

Tymczasem, dzieci są. poprostu, tył­
ki- kosztowne, a rodzice nie powinni 
tych kosztów ponosić. Rząd powinien 
rodzicom płacić za dzieci. 

W zakończeniu sweg-o przemówienia 
Shaw protestował przeciw temu jako­
by był wielkwn człowiekiem. 

fcizemówiene Shawa obudziło wiel-

Kaoielisko w kształcie oferęfw 

Wesoła zabawa w otwajrotą pi lk« na jednej z plaż amerykańsku 
*\ :\c!i dniach w stoicy Hiszpanii Ma '-ycie. zostało oddane do 
• i/.ylku kąpielisko, zbudowane w kszl' .-ie okrętu I zaopatrłOM 

«eny: zewnętrzny otwarty i wewnętrzny tm kfytr. SmU 
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DODATEK ŚWIĄTECZNY 

' • * 

Na mieiscu katastrofy 
,Prome'ea*za" Sprawiedliwości dla zdradzonych narzeczonych! 

Ciekawy wyrok sądu francuskiego 

Na pfożv 

.Rosir-" przy posz'iki-

Do pewnego małego miasteczka 
we Francji przyjechał na zastęp­
stwo młody lekarz. 

Na poczcie miejscowej pracowa­
ła młoda panna, która pewnego 
dnia zasięgnięta pomocy eskulapa. 
Wkrótce stosunek lekarza i pac-
jentkt przerodził się w znajomość. 
przyjaźń, wreszcie miłość i plany 
małżeńskie. 

Realizacje tych planów odkładał 
; młody lekarz do czasu, kiedy prak-
:ryka pozwoli mu na założenie wła­
dnego domu-

Jak daleko idyHa ta zaszła, czy 
młoda panna nie zapomniała o o-

'bowiązkach cnoty, to ustalone nie 
zostało. W procesie, o którym bę­
dzie mowa, lekarz niedżentelmen-
sko twierdził, że narzeczona nicze­
go mu nie odmówiła, ona zaś za­
pewniała. że stosunki wzajemne 
cechowały zawsze zasady skrom­
ności i moralności. 

Nastapiło rozstanie smutne, oprj 
mienione przysięgami wiecznei nu 
lości i szybka realizacja planów 
małżeńskich. 

Rozpoczyna sie korespondencja Z; logi sutku . . . . . . 
winio mieisca zaijuiecia irancnsk-i miedzy narzeczonymi. On rysuje 

todzi podwodnej .Prometeusza". 'przyszłość w najpiękniejszych kok) 

Od warsztatu do fortuny 
Ukochane samoloty-Blizna na w o l a - W Żlinie 

Depesze doniosły o kałastroiie 
lołrrrcze; i śmierci Tomasza Baty. 
właściciela dziesiątków fabryk me 
cjłmicznego obawia, człowieka 
Miry wzorem milionerów amery-
kajńskich od małego warsztatu 
szewskiegu doszedł do iortuny. 

• 
Hamictno^cia Tomasza Bity by? 
Rocłiód i samolni. 
Jeszcze iako drobny tabrykan: 
i;ł sobie 'ani samochodzik, a za-
po wojnie nauczył s* kierować 

nołotem. 
)siarnV> miał niż cala flotylle 

samolotów. które stacjonowały w 
Gliwicach. 

Podczas ostatniego nieszczęśli­
wego lotu nie kierował sam aero­
planem. Przy kierownicy siedział 
jego najlepszy pilot Broucek Zgi­
nał wraz ze swym szefem. 

rach i karmi pannę nadzieja swych 
przyszłych zarobków, a tymcza­
sem jest w bardzo trudnych warun­
kach finansowych i prosi, czyby o-
na nie zechciała na rachunek przy­
szłych wspólnych dóbr. dopomóc 
mu pożyczka?.-

Czyż kochające serce dziewczę­
ce może być głuche na takie we­
zwanie pięknego narzeczonego? 

W' rezultacie wszystkie oszczęd­
ności panieńskie pojechały za na­
rzeczonym. który zachęcony nowo 
dzeniem swej metody, pisze listy 
coraz czulsze, stawia terminy ślu­
bu coraz bliższe ; żąda sum coraz 
większych. 

Pewnego razu prosi o przysłan.c 
.mu 13 tysięcy franków, potrzeb­
nych na kupno samochodu, którym 

i będzie mógł częściej odwiedzać s-
; kochaną. 
I Samochód został kupiony, ale 
doktór nigdy nie znalazł dość cza­
su. żeby do ukochanej przyjechać. 

• .Miesiące mijały. Ostatnia prośba 
!o pieniądze, wysłana jest przez le­
lka rza w przeddzień jego ślubu i 
i inna. o czera, rzecz prosta, wierzą­
ca narzeczona nie ma pojęcia. 

Nie dość na tern. Przez II mie­
sięcy po ślubie doktór wciąż łudzi 
swoja ex-narzeczoną planami piek 
nej przyszłości. 

Wreszcie bomba wybucha. Om 
dowiaduje sie o wszystkiem. 

Długi czas mija zanim oszukana 
• panna otrzymuje zwrot wyludz-1-Czolo Tomasza Baty przecinała n y c h p k : n i e < ] z y . A I e t 0 j e i n i e za_ 

głęboka blizna. : ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ 
Zapytawszy o jej przyczynę Baia ! 

odpowiedział: 
— Miałem kiedyś kaustroie sa- | 

molotowa. Któryż lotnik bez niej j 
sie obędzie? 

* 
Żlin. siedziba 32 fabryk Baty ;o j 

małe miasteczko, na Morawach. I 
do którego dojeżdża sie z Brni ] 
morawskiego. 

Żlin żyje wyłącznie z fabry* Ba ' 
ty. 

Zatrudniają one. przecież dzie­
siątki tysięcy robotnkć*. 

Śmerć Tomasza Bity v\ wołała 
tam w elkie przygnębienie, bo po­
zostawił tylko l> rt.nego sytuuj 
niecałkiem wtajemiczonego w 
skomplikowane i rozległe intere­
sy. 

.dawała. Uważa, że całe narzeczeń-
!stwo i sposób, w jaki zostało ono 
zerwane, upoważniają ja do żąda-

', nia odszkodowania od niewiernego 
i lekarza. 1 poszkodowana występu­
je przeciw dawnemu narzeczone-

: mu o szkody i straty na drogę sa­
dowa. 

Wyrok sądu jest prawdziwie ser-
•sacyiny. Sad zgodził sie z tezą po­
wództwa i zasądził od niewierne­

g o lekarza na rzecz zdradzonej pan 
; ny sumę 40 tysięcy franków tytu­
łem wynagrodzenia za szkody i 
straty przez nia poniesione, moty­
wując swój wyrok w sposób nastę­
pujący: 

zważywczy. że: począwszy od 
swych pierwszych żądań pienięż­
nych. pozwany obrał sobie za :el 

'wyłączny eksploatowanie sytuacji 
wytworzonej miedzy młodymi. 

;że szczerość uczucia, na które s:ę 
| powołuje, może być słusznie uważa 
j ne za nieistniejącą; 

zważywszy, że czyny powyższe 
(Przyznają niewątpliwie charakter 
-winy. coiiajmniej jakby — występ 
; iłej. że celem ich było wprowadze­
n ie w Wad w sDosób praktycznie 
1 niepokonany tej. ktÓFa . była >ch 
• przedmiotem i naskutek tego su 
i bardzo bliskie występku oszustw.;. 

iż nie należy, wobec tego. tak lak 
'.ego chce pozwany, traktować -'o 
iako naiwnego i nie podlegającego 
żadnej sankcji. 

że sam takt wprowadzenie pcw-
I nej osoby w błąd przez czas dłuż­

szy. a jak w danym wypadku » 
ciągu kilku lat. uczynienie sobie z 
niej w pewnej mierze zabawki. 
skłaniania jej pod iałszywemi pre­
tekstami podczas tego okresu cza­
su do skierowywania swego uczu­
cia w stronę celu nieistniejącego.! 

stanowi pogwałcenie jej godności 
osobistej w sposób nie do zniesie­
nia. a co zatem idzie szkodę mor.ii 
na. za która bezwzględnie odszko­
dowanie sie należy, 

że ten element szkody przybić;.; 
charakter o tyle poważniejszy, ,ż 
służy za podstawę do roszczeń r> i 
nieżnych. 

że czyny pozwanego, któr- skij 
nia! do wręczania mu sum pienież-
nych osobę, co do której, nie u-
dowodniwszy tego zresztą, tw':ep-
dzil. że pozostawał z nia w bli 
skicli stosunkach intymnych, są pa 
zatem specjalnie i energicznie po 
tępiane przez moralność publicz.-j 
i dalekie od niepodlegania sankcji, 
winny przeciwnie z powodów t.t 
wyluszczonych stworzyć' ofierze 
prawo, do szerokiego odszkodowa­
nia". 

Ciekawy ten wyrok sądu fran­
cuskiego powitany został z rad>-
ścia przez... wszystkie n irzec^op.e. 
Czy także i przez prawników? 

Gust. B. 

P > z e « o d n e " < t q s z e i m ' e o g r t n 

W ucieczce od piasku, parzącego s'o-
py. grnoa plażowiczów wdrapała' s!sj 
aa podpory odskoczni na plaży Psim 

Beath (Floryda). 

Tajemnicze znikniecie 
pastora - dziwaka 

W podróż 

Policja angielska lamie sobie 
gtowe nad tern. co sie stało z pa-

Pantoielhi 
z rybiei łuski 

W Nowej Zelandii, gdzie poła­
wiają przy brzegach dużo ryb o 
pozłocistych łuskach, wynaleziono 
sposób preparowania łuski rybiei 
w taki sposób, iż można używać jei 
zamiast zwykłej skóry lub materii 
do pantofelków balowych. 

Nowa ta moda przyjęta sie po­
dobno w Londynie, gdzie pantofei-
k, z tuski rybiej sa ostatnim krzy 
kiem mody i szyku. 

storem Orubbeoi. 26-letnim oroh© 
szczeni parafii Enfield koł Londy­
nu. Wydalił sie z domu w soboto 
wieczorem, zapowiadając, że idzi© 
na zabawę do ogrodów prezbiter­
ium i już nie wrócił. W sypialni 
swej zostawił przygotwane na nie 
dziele kazanie. Matka jego, znąjąo 
niespokojny charakte syna. twier­
dzi, że młody duchowny albo udał 
sie do Rzymu dla przyjęcia katoli­
cyzmu. albo udat sie do Ahtwenpjr 
aby prowadzić orace misjonarska. 
wśród tamtejszych marynarzy, al-" 
bo też udał sie w takim sarrivm ca 
hi do Afryki centralnej. Ze wszyst 
kiemj temi trzema zamiarami nosił 
sie od dłuższego czasu. 

IV upalne lalo 

Podczas pożaru jednego z magazynów konfekcyjnych w Londynie straż . -
zjiiowa zużyła' laką ilość wody. ie wszystkie sąsiednie ulice zostały zala­
ne na wysokość około 20 cm. Na.«J!ecu irastment powodzi. wywołane) 

przez strażaków. 

W prostych kosuomach z wełny lob płótna najwygodniej odbywać letnie 
i i podróże. Płócienne czapeczki, lekkie i wygodne, barwne szałiki-

apatdć — to wszystko, co obc aża urocze wędrowniczki. 

otwiera szkoły zawodowe 
dla żebraków 

Sztuczny księżyc 
w ogrodzie zoologicznym 

W londyńskiem Zoo w Pewgar- 'piaki i ślimaki. W ten sposób oczom 
den zastosowano urządzenie spec- widzów, zwiedzających akwarium 
ialne dla wywoływania sztucznego i ukazują sie stworzenia, które w 
światła księżycowego, a to w tym '< normalnych warunkach odbywają 
celu. aby wywołać na powierzch- 'swe wędrówki i opuszczają swe 
nie rozmaite stworzenia, ukazujące : kryjówki tylko w nocy przy świet-
sie tylko w nocy. jak pewne ryby ile księżyca. 
głębinowe, kraby, rozmaite skoru- I 

W gorących promieniach słońca 

W -Szanghaju Umiary jeszcze 
ofzed inwazją japońska w dzielni­
cy chińskiej Chapei dwie szkoły 
zawodowe dla żebraków, utrzy­
mywane przez . miasto, gdzie żt-
bficy mogli uczyć sie rzemiosł i 
innych lachów. 

• Szkoły te. były obliczone na pię­
ciuset uczniów. 

Obecnje. po zdemolowaniu przez 
bombardowanie dzielnicy chiń-
skiej. liczba żebraków tak s:e 

! zwiększyła w Szanghaju, iż ma­
gistrat postanowił otworzyć nano-
wo szkoły w liczbie sześciu, aa 
pięciuset uczni każda. Żebracy o-
częszczający do tych szkół, otr/y 
mują gratis nietyiko naukę, ale po­
siłek oraz odzież. 

Funduszów na utrzymanie tycb 
I jedynych w swoim rodzaju szkół 
• zawodowych, dostarcza miastu gro 
Ino bogatych filantropów chińskich. 

Na flineh „ P r o m e f e n c z " ' 

rek ze sUłta Juytfor, opuszczany » specjalnym skafandrze na gleb. 

Ulubiony przysmak letni — lody, c eszy sie dużem powodzeniem na plaiy. 

Dzieci są tylko kosztowne. 
Nic więcej! 

Bernard Shaw mówił przez radio lon 
djńskie 

Mówił do kobiet. 
Radził rm. aby wstrzymały sie od 

r.idzen a dzieci, tak długo, dopóki 
patiu wo nie zdecyduje sie na przejecie 

kosztów wychowania 
..Usiłują wmówić kobietom", powiedział | 

Tymczasem, dzieci są. poprostu, tył­
ki- kosztowne, a rodzice nie powinnj 
tych kosztów ponosić. Rząd powinien 
rodzicom płacić za dzieci. 

W zakończeniu swego przemówienia 
Sliaw protestował przeciw temu jako­
by był wielkim człowiekiem. 

frzemówieire Shawa obudziło wiel-
Sbaw. „że dzieci to wielka odpowie- kie oburzenie 
dzialność. 

Kaoieltsho w hsztatcle ohręit* 
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Tadeusz Kutz 
Tajemnice podziemi warszawskich 

„Związek Sztyletowców" i więzienie X. X. Mazowieckich 

Korytarz. który miał łączyć ,JLe-
g'K Nadwiślańska" z lochami ko-
idola Św. Jerzego. (Do artykułu 

obok). 

Na potwierdzenie tego nie 
trzeba było czekać zbyt diuno. 
bo wkrótce poiem zdarzyły się 
%• Zamku królewskim nowe sen 
sacyjne wypadki, które posta­
wiły na nogi całą policję rosyj­
ską. 

Niewiadomo, jak długo trwało 
by to ociąganie się Komisji do 
zbadania podziemi Warszawy z 
rozpoczęciem robót, gdyby nie 
zaszedł wypadek, dzięki które­
mu sam prezes Komisji spraw­
dził na własnej skórze, że jest 
już najwyższy czas zająć się wy­
świetleniem tajemnic podziem­
nej Warszawy. 

ZAMACH 
NA PREZESA KOMISJI 

Wypadkiem tym był nieudany 
zamach na ober - policmajstra. 
barona v. Frederiksa, prezesa 

' Komisji Badania Pod2iemi War­
szawskich. 

Zamachu tego dokonano w na 
stępujących okoiicznośiach: w 
chwili gdy powóz ober - polic­
majstra przejeżdżał obok domu 
Blanka na Krakowskiem Przed­
mieściu. na stopień pojazdu wsko 
czył jakiś człowiek, uzbrojony 
długim, cienkim sztyletem, któ­
rym usiłował zadać cios barono 
wi. 

Pierwsze uderzenie chybiło, 
trafiając w oparcie powozu. Dru 
gi cios zdołał napadnięty odpa­
rować laską. 

Wtedy zamachowiec dał za 
wygraną i rzucił się do uciecz­
ki. Wpadł do sąsiedniej cukierni, 

.stąd tylnem wyjściem wł)iegł do i 
: ogrodu bernardyńskiego i tu — 
i zniknął bez śladu. Zorganizowa- j 
' ny naprędcetpościg nie dał żad-j 
nych rezultatów. 

i Wówczas przypomniano so- | 
bie legendę o istnieniu ogrom­
nych lochów pod kościołem i o-
grodem Bernardynów, łączą-
cych się jakoby podziemnem! 
przejściem z domem nr. 18 przy 
ul. Bednarskiej. Wieść ludowa 
głosiła, że w domu tym. należą­
cym wówczas do niejakiego Wi-
śniewskietro, zbierają się człon­

k o w i e tajemniczego „Związku' 
Sztyletowców". do którego na-1 
leżał sprawca nieudanego zantaj 
chu na ober - policmajstra. 

Raport policyjny, z którego! 
.czerpiemy powyższe szczegó- | 
I ły *), nie wyjaśnia ile prawdy 
: było w tych opowiadaniach, a i 

W każdym razie zamach na i cia pracy. 
ober - policmajstra był dla Ko- W LOCHACH 
misji Badania Podziemi War- DOMÓW STAROMIEJSKICH 
szawskich bodźcem do rozpoczę I Komisja rozpoczęła swoje 

Walki podczas straihu 

PoJczas strajku górników w Charler»i policja belgijska dewiduie na uiicy po­
dejrzanych przechodniów. 

0 * 0 

Turczynki sią budzą, 

mianowicie, czy ..Związek Sztyi 
letowców" istniał naprawdę i 
czy zamachowiec rzeczywiście' 
zdołał umknąć tajemnem przej­
ściem podziemnem. 

Ustalono tylko, że w domu Wi 
śniewskiego gromadzili się spi­
skowcy: urządzali się oni bar­
dzo sprytnie, zbierając się na na­
rady pod płaszczykiem... odwie­
dzania domu pub.licznego. 

Turedcie kobiety Uianum") są obra­
żone. Pewien posct na zgromadzeniu 
nirodowem wygłosił uwłaczającą im 
przemowę-

Coprawda. poseł ten jest satyrykiem 
i choć nazywa się Fadil Achmed i jest 
rdzennym Turkiem, 

nazywa/a go Francuzem 
dla jego ciętego dowcipu i „esprit", a'.e 
zawsze obraził tureckie kobiety. 

Nazwał je określeniem „nrtszilk". A 
określenie to znaczy „zjpSme, przyczy-

I na zguby mężczyzn. kraju i t. p.". 
Fadil Achmed ̂ motywów al swe twier-

I dzenie tern, że tureckie kobiety 
nie pracując zarobkowo, przyczyniała 

sit jedynie do zubożenia kraju 
i są wobec tego gospodarczo szkodli-
wemi jednostkami. 

To twierdzenie obudziło wiele prote­
stów kobiecych. Wieiu polityków za­
brało w tej kwestii glos w gazetach. 0-
kazuje się z tych protestów, że 

turecka kobieta jut się obudziła 

") Archiwum Akt Dawnych w War­
szawie Nr. 21548 A. 

Co wróża, gwiazdy na dzień 17 tipca ? 

Sprzedawcy fok i morsów 

Poprawę 
Przedewszysriiietn 

: dzięki tej okoliczno­
ść:, że ustąpiły dys-
barmonijoe wpływy 
kosmiczne które dz.a 
lały w dniach ostat­
nich- Naofól dzień 
dzisiejszy może nam 

priymeść spotęgowanie sie ambtcyj. 
chęć osiągnięcia uznania i poprawy 
swej sytuacji życiowej, a także — ob­
myślanie swycfa czynów u przyszłość. 

Godziny popołudniowe nadają s t do 
ekanaanj: życiowej, jednakże miedzy 
«!<łz. 16-la a 16-ta możemy przeżywać 
drobne zawody, złudzenia rozwiane 
rob też zetknąć sie z ludźmi nie zasłu­
gujący m zmdrnie. którzy zapragną 
wykorzystać naszą łatwowierność. Be-
•H to jednak drobiazg; bez znaczenia. 

Godziny poobiednie bowiem przynió­
sł r.ir.-eż dodatr.e wnlywy kosmicz­
ne, dzięki którym •ółemy osiągnąć 

nastroju 
pomoc przyjaciół lab znajomych, pc-' 
wne korzyści finansowe lub towarzy­
skie. formować z powodzeniem nowej 
związki i zawierać znajomości. 

Zaznaczy sk również w tym czasie 
! większa ekspansja umysłowa, chęć zdo­
bycia sie na większy wysiłek. newe pro-
jek:y i możl.wości. 

Trzeba jednak podkreślić, że zaraz po 
g^dz. 19-ej możemy przeżywać jakieś 

i niepokoje nieoczekiwane, a jeszcze godz. 
22-ga może nam przynieść żmn:ejsze-
n e s* naszego autorytetu tub też na-

I razić nas na arogancje albo nieprzy-
jemnoici. Wogóle wieczór dzisiejszy 
nie nadaje śie do stosunków- z osobami 

j wy te) poslawionemL 
I Dziecko dziś urodzone — oryginalne. 

przedsiębiorcze. ambitne — bedz e dą­
żyć w życia do osiągnięcia w yuietle-1 

I n.a. i 
J.S.D 

czynności od zbadania piwnic nie 
których domów w dzielnicy sta­
romiejskiej, gdzie dokonano kH-
ku ciekawych odkryć. Np. w ka 
mienicy ks. ks. Mazowieckich w 
Rynku odnaleziono nieznane pi­
wnice, pełne żelaznych klamer, 
łańcuchów, wśród których wala 
ły się w wiekowym pyle szcząt­
ki ludzkie. 

Wszystko to świadczyło, że lo 
chy prastarej siedziby dawnych 
władców Mazowsza, służyły n;e 
gdyś za więzienie miejskie. 

W sąsiednim domu dokonano 
I odkrycia, ciekawego z tego 
I względu, że potwierdziło ono lu-
idową wersję o podziemnych 
I przejściach, łączących piwnice 
i domów, ograniczających Rynek 
I od zachodu. W podziemiach 
i wzmiankowanej kamienicy, w 
której za Zygmunta III i Włady-

I sława IV mieściła się kasa miej-
! ska, członkowie komisji zwróci-
• li uwagę na potężne drzwi że-
: lazne, osadzone w jednej ze 
szczytowych ścian piwnicy. Po 
nieważ do tych drzwi nie było 
kluc-za, postanowiono wyważyć 
ie. 

Wtedy właściciel domu, Ed­
ward Belkę, asystujący przy pra 
cach komisji, zaczął prosić, aby 

l tego nie robiono, gdyż za drzwia 
i mi znajdują się piwnree domu 
jego teścia, Teofila Fukiera. Tak 
było w rzeczywistości, a nawet 
w kilku sąsiednich domach zna­
leziono ślady dawnych połą­
czeń, co dowodziło, że ongi do-\ 
my przy tej połaci Rynku miały 
podziemne komunikacje. 

A więc zaraz na wstępie korni 
sja miała możność przekonać się. 
że w tym wypadku legenda lu­
dowa bynajmniej nie odbiega od 
rzeczywistości. 

SKARBU NIE BYŁO 
Specjalną uwagę poświęcono 

piwnicom domu Stefaniego ,v 
Rynku, gdzie kilka lat przedtem 
odnaleziono zamurowany skarb 
w postaci kilkudziesięciu duka­
tów obrączkowych. Ale tutaj 

•Gotycka arkada w podziemiach 
„Legji Nadwiślańskiej". (Zdjęcie, 
z r. 1923). (Do artykułu obok). 

spotkał członków komisji srogi 
zawód: nie znaleziono ani skar-. 
bów, ani żadnych ukrytych pod­
ziemi. 

Działalność komisji obfitowała 
nieraz w momenty humorysty-
czne. Np. w podziemiach jednego 
z domów znaleziono małą celę* 
w której ścianach tkwiły żelazne 
haki i pierścienie. \ 

Podziemni peregrynanci, byli 
pewni że natrafili na jakieś nie­
znane lochy więziennej i* kto 
wie, czyby w tym duchu nie zre 
dagowali raportu, gdyby nie pro 
zaiczny właściciel domu, który 
wyjaśnił, że owe tajemnicze ha­
ki i klamry -są całkiem niedaw­
nego pochodzenia i służą- popro-
stu do wieszania wędzonych 
szynek. 

Szczerości z jaką sprawo-
zdawca Nowicki notuje ten fakt, 
dobrze świadczy o sumienności 
i ścisłości raportu. 

Radio warszawskie 

Sprzedaż fok i morsów jest głównem źródłem dochodów mieszkańców Aiassi. 
Oto grupa takich kupców na Alasce w miejscowości St. Mary's Iglou. 

DZIŚ 
10.30: Tarnsmisja Nabożeństwa z Pie­

kar Wielkich na Śląsku. 
11-38: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

! kowa. 
12.15: Poranek muzycfny w wyio-

, nania ork. Filharmonii Łódzkiej. 12.55: 
Odczyt „Samorząd świata pracy (izby 
pracy)". 

13.10: D. c. Poranku z Łodzi. 
14: Odczyt „Ignacy Łukasiewicz — 

wynalazca lampy naftowej". 14.15: li­
twory skrzypcowe. 14.30: „Porady we­
terynaryjne". 14.50: Pieśni. 

15.05: „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba". 15.25: D. c. koncertu. 15.10: 
Radjotyg. dła młodzieży. 1552: Poga­
wędka dla dzieci starszych. 

16.05: Płyty. 16.45: „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". 

17: Koncert. 
18: Odczyt „Żona i nie-żona Goethe­

go". 18.20: Koncert z Ciechocinka. 
19.35: krzSynka pocztowa technicz­

na. 
20: Koncert.- 20.50: Kwadrans litera­

cki. 

21.05: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22.50: Muzyfcu 

taneczna. 
JUTRO 

11.58: Syignał czasu. Hejnał z Kran 
kcwa. 

1245: Płyty. 
13.35: Płyty. 

• 15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: Koncert solistów. 
18: Feijeton „Naiwna wojna". 18.20: 

Koncert miizyki lekkiej, 
10.45: ..Skrzynka pocztowa rolnicza". 
20: Feljclon ,.Potęxa zamków na lo­

dzie". 20.15: Koncert mu-zyki religijne] 
żydowskiej. 

22.10: Transmisja z Teatru „Morski© 
Oko" 1-szej części rewji „Wesoła Po­
dróż". 

O -łfr o * 

WIMSZUJEMY: 
Dzirś: Ailekserou, 
Jutro: Szymonowi. 

Antoni Słon-msh' 

Moja podróż do Rosji 
L MUZEA 

Mmzea sztuki w Sowietach są 
rzepełnione. Galeria Tretjakowski 

cz? Galeria Sztnki .Zagranicznej 
(tlanrnr i—rmm Szczukina) pełne 
sa wycieczek szkolnych i robotni­
czych. Obrazy nie stanowią przed­
miotu koniemplac-i. Potrzebne są 
raczej jak wypchane ptaki szkole 
przy wykładzie zoologji. Przysłu­
chiwałem sie takim wykładom w 
w.eln muzeach. Praca oprowadza-
czy ułatwiona jest zresztą napisa­
mi. które każda sale i każdego ma­
larza oświetlają z punktu widzenia 
materializmu dziejowego. 

Istnieje cała specjalna sztuka mu 
zealna, wielu specjalistów pracuj: 
nad tem, aby iak najbardziej celo­
wo i konsekwentnie wyzyskać ma 
larstwo dla uświadomienia kla­
sowego i kierować uczuciami zwis 
dzających. Ten manizm. gwał­
tem wpychany do muzeów, dla 
flas, ludzi, podlegających innym 
prawom grawitacji, wydaje sie 
czemś bardzo <:eżkiem. niezdar-
nem. a czasem wręcz komieznem. 

Galeria Tretjakowska podzielona 
jest na epoki: — fendalizmu. pań­
szczyzny. wpływów rosnącego w 
znaczenie mieszczaństwa, rozwoju 
przemysłu, narodowego inteligen­
ckiego liberalizmu. Sa tam uwzglę 
dnione nawet ioit drobne odchy­
lenia polityczno - społeczne. Oczy 
wiście, obrazy, sanu ich wartość 
i faktura 'malarska mają niewiele 
wspólnego z ałatenalistycznemi na 

•pisami. Układ tematyczny odgry-
jwa tu znaczna role. Np. w sati 
i..pańszczyzny i chłopskiej nędzy" 
(zebrane są przeważnie portrety 
myśliwskie. Panowie z dubeltów­
kami i psami u nóg. Oprowadzacz 

iw sali tej mówił: „Woi riebiata, 
Itak żyli sobie panowie obszarnicy. 
gdy klasa włościańska jęczała pod 
kr.utenT. 

W dawnej galerii Szczukina zna 
lazłem parę napisów bardzo deli­
katnie i wzruszająco oświetlają­
cych malarstwo francuskie. W ża­
den sposób nie mogą ztozumieć 
niektórych subtelnych odcieni Np.: 
..Sala gnijącego kapitalizmu: Re­
noir. Degas". Albo „Sztuka pluto-
kracji: Moreau". Nie wiem rów­
nież, dlaczego Cćzanne zaliczony 
jest do sztuki .epoki wielkiego 
przemysłu" i w takim razie co wiel 
ki kolorysta ma wspólnego ze swo 
ją epoka. W sali poświeconej Gaugi 
nowi. znalazłem parę napuów. któ 
re sobie odnotowałem: .Pytanie 
dia zwiedzających: czy w sztuce 
Gauguina przedstawiona jest m-
otrjalistyczna polityka kolonialna 
Francji?" Niestety, malarz nie da­
je na to pytanie) odpowiedzi, a je­
go obrazy mówią tyko o tern. jak 
kolorowy proletariat na wyspach 
Pacyfiku leży w fioletowym cie­
niu kobaltowych palm i je cyno­
brem i ochra nakrapiane ryby. 

Naciąganie manowskie nieza-
wsze przecież skutkuje. Nieraz wi-

. działem iak młodzież z najwyż-

szem zainteresowaniem przysta­
wała przed malarstwem gnijącego 
feudalizmu i pożerała oczami śli­
czne różowe pupki z obrazów Prań 
cois Boucher. Ogromnem powodze 
n:em cieszą sie nietylko sceny nile 
szczańskie Pierowa, ale również 
imperialistyczne carskie wojny. 
malowane przez Wereszczagina. 
albo też wspaniale bohomazy S;e-
miradzkiego, obrazujące poniżenie 
proletariatu gTeckiego. zmuszone­
go do obrzucania wieńcami z róż 
przedstawicieli klas posiadających. 
Słynny obraz Riepina użyto do bar 
dzo naciągniętej wolty. Iwan Groź­
ny. zabijający syna, ma według na 
pisu obrazować ustrój carski zabi­
jający swych najlepszych synów. 
Na dowód czego obok osobno po­
większonej głowy zabitego wisi 
portret poety Garszina, który 
zmarł w obłędzie i który jakoby 
ma być podobny do syna cara. Nie 
stety, wszystwo tu jest prócz po­
dobieństwa. i nie wydaje mi sie aby 
Riepin wogóle miał coś podobnego 
na myśli. Przed bardzo mdłym 
oleodrukiem, przedstawiającym mło 
da śliczna damę w powozie z pa­
rasolka w ręku i z pieskiem na ko­
lanach. stanął jakiś młody robot­
nik i długo patrzał oczami pełnemi 
nietajonego zachwytu. Takich ko­
biet nie widzi się teraz w Rosji. 
Portrety dawnych poetycznych 
piękności musza, działać na młode­
go widza sowieckiego jakimś nie­
ziemskim czarem. Cala galeria mó­
wi o barwności dawnego życia. 
kusi słodyczą barw. pięknem ko­
biet. i młody robotnik po wyjści-
z „Tretiakowki" na brudna biedna 
uiice Moskwy więcej może pamię­
ta oczami niż mu zdołano wytłu­

maczyć agitacyinem słowem. Mo­
że dlatego wszystkie wycieczki. 
które widziałem w muzeach, szły 
tak ostrem tempem przez salę, iak 
by oprowadzacze nie chcieli im po 
kazać malarstwa a tylko raz jesz­
cze mówić na temat walki klaso­
wej. o czem równie dobrze mogli­
by opowiadać pod golem niebem 
albo w klubie robotniczym. 

Jeśli chodzi o taka rewie prze­
szłości plastycznej, to bardziej wra 
żliwemu widzowi nasunąć ona mo­
że myśli dość sprzeczne z tenden­
cją organizatorów muzeów. Widzi 
się tu znakomite obrazy, powstałe 
w czasach ucisku i niewoli, w c<a 
sach pańszczyzny i klerykalizmu, a 
po tern wszystkiem na końcu wcho 
dzi sie do sali malarstwa sowiec­
kiego, do sal sztuki wyzwolonego 
proletariatu, gdzie wiszą współ­
czesne sowieckie pokraczne boho­
mazy w stylu niemieckiego ekspre 
sjonizmu. Malarstwo w dzisiejszej 
Rosji mało jest warte, i znaczn-e 
polityczniej byłoby nie umieszczać 
tych kiczów w Galerji Tretjakow-
skiej i nie ozdabiać ich tak patetycz 
nemi napisami. Nie wyobrażam so 
bie. żeby te nieudolną propagandę 
w muzeach robili ludzie inteligent­
ni i pomysłowi. Prawdopodobnie 
kserują tern. iak większości insty-
tucyj sowieckich, dawni robotnicy 
t. zn.. co tu dużo gadać, ludzie pry 
mitywni. Widziałem parę galeryj 
w Leningradzie zręczniej i dowcip 
mej podanych pod względem agi­
tacyjnym. Tam czuć było rękę fa­
chowca, ale i tam robota była dość 
niechlujna. Chciałoby się dać pa,ę 
rad tym zacietrzewionym marxi-
stom. Niestety, sa oni zbyt zarozu­
miali. Rosja jest to niejako „Zwią­

zek Rad udzielanych przez cudzo­
ziemców w sprawach technicz­
nych". Jeśli chodzi o zdolność ro­
zumowania, to przeciętny Bolsze­
wik uważa całą resztę ludzi na 
świecie za embriony. Człowiek u 
nich zaczyna się od marxisty. Gdy 
trzeba naprawić traktor, który ze 
psuje „russkij czelowiek", to za­
graniczny embrjon jest uznawany. 
We wszystkich innych kwestiach 
komuniści mają absolutną przewa­
gę. bo wiedzą wszystko, wszystko 
rozumieją i nie mają żadnych wąt­
pliwości. 

Muzea w obecnym słanie nie 
mają sensu właśnie z punktu wi­
dzenia marazmu. Obrazy powin­
ny być oceniane od ich istotnej 
strony — t. j. faktury malarskiej, 
Albo też powinny stanowić cześć 
muzeum ogólnego. Możnaby sobie 
wyobrazić muzeum w duchu bol­
szewickim, łączące eksponaty z 
dziedziny przemysłu, narzędzi, ar­
chitektury i sztuki. W takiem zbio 
rowem muzeum historii cywiliza­
cji i pracy ludzkiej możnaby przy 
obrazach Velazqueza pokazać praw 
dziwę koronki hiszpańskie i obja; 
śnić, wiele dziewcząt pracowało 
i psuło oczy dla jednej dekoracyj­
nej kryzy koronkowej. Nie odbie­
rając piękna sztuce, możnaby dać | 
prawdziwe tło epoki. W sali Gau-
gma, zamiast głupich pytań, poka­
zać cykl fotografii ilustrujących de 
generacje rasy krajowców poJ 
wpływem alkoholu i wyzysku pry 
watnych eksploatatorów. Włęcei 
rozmachu i więcej śmiałości—albo 
też odseparować malarstwo od 
marxizmu. co byłoby może naj­
prostsze i najrozsądniejsze. 

Żadna ekwilibrysłyka dialektycz 

na nie poradzi, że malarstwo w 
czasach tyranii władzy świeckiej i 
kościelnej w epoce odrodzenia sta 
ło wyżej niż w kraiu rządzonym 
przez zwycięski i wolny proletar-, 
jat. Nie jest to żadnem oskarże­
niem nowego ustroiu, i zachłanność 
propagandzistów i teoretyków ro­
syjskich ma w sobie coś z infanty 
lizmu czy wschodniej megalomanii; 

Malarstwo stalugowe w Rosji 
sowieckiej zdaje się zanikać. W 
Moskwie widziałem wystawę o-
brazów, i była to bodaj jedyna wy; 
stawa na trzymilionowe miasto* 
Grupa malarzy, wysłana przez; 
rząd na daleka północ, przywiozła 
z Arktyku kilkadziesiąt płócien o 
poziomie naszej „Zachęty". Wi­
docznie jest tam już za zimno, że­
by malować, ale poco się w takim 
razie upierać? Malarze pracują tyl 
ko na zamówienia rządowe, i prze 
ważna część artystów ma zajęcie 
jedynie przy robocie afiszów, traa 
sparentów, wykresów i fotomon-
teży propagandowych. Takie foto­
montaże są dla mnie niebardzo 
przekonywające; są to raczej foto-
szantaże, przedstawiające uśmiech' 
niętych robotników i robotnice iia. 
traktorach. Wśród paruset foto­
grafii propagandowego albumu „S. 
S. R. R. na slrci;" \ |dzi się same 
wesołe twarze. Po obejrzeniu stu 
uśmiechniętych twarzy czytelnik 
zasępia sie- Znacznie lepiej przed­
stawiają sia plansze propagando­
we w muzeach antyreligijnych czy 
wręcz znakomite pod względem 
plastycznym eksponaty w Domu 
Chłopa. 

(Dalszy ciągu jutro) 
(Przedruk z „Wiadomości Literaci 

kich" w porozumieniu z redakcja.) 
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Rok xm Niedziela 17 lipca 1932 r. 

Międzynarodowy szlak powietrzny 
Warszawa-Ryga przez Białystok 

Próba urządzenia prowizorycznego portu lotniczego 
Jak wiadomo, od pewnego 

czasu trwają przygotowania do 
uruchomienia międzynarodowej 
komunikacji lotniczej Warsza­
wa-Ryga przez Białystok-Wilno. 

W tym celu bawił wczoraj w 
Białymstoku samolot, który lą­

dował na prowizorycznem lot­
niska w Kry wianach pięciokrot­
nie dla wypróbowania terenu. 
O ile wyniki będą dodatnie, w 
Białymstoku urządzony będzie 
prowizoryczny port lotniczy. 

Z życia Podchorążych Rezerwy 
Utworzenie nowego Koła w Łapach 

Staraniem Okręgowego Koła 
Legji Podchorążych Rezerwy 
przy Z. O. R. w Białymstoku 
zostało zorganizowane Koło 
Podchorążych w Łapach, na 
organizacyjnem zebrania w dniu 
15 lipca r. b. Zebranie odbyło 
się w obecności 15 podchorą­
żych rezerwy z udziałem dwuch 
delegatów Białostockiego Koła 
w osobach pp. Wacława Daszka 
i Wincentego Ławresza. 

Prezesem Koła w Łapach zo­
stał wybrany Kuncewicz Wło­
dzimierz, V. Prezesem Wysocki 

Przy słabcm trawieniu, malokrwi-
itofri. wychudnięciu, błędnicy, choro­
bach gruczołów. wysypkach skórnych 
i eryrakach. reguluje naturalna woda 
gorzka „Franclszka-Jozala" Uk waż­
na obecnie działalność kiszek. 

Władysław i Sekretarzem Anto­
ni Kuryłowicz. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej ma być na Święcie Pułkewem 1 Pułku Ulanów Krechowleckich 

Uroczystości 15-lecia bitwy pod Krechowcami 
TRANSMITOWANE BĘDĄ PRZEZ RADJO Z AUGUSTOWA NA CAŁĄ POLSKĘ 

postoju I Pułku uła-Jeden z najstarszych pułków 
kawalerii polskiej, I Pułk Uła­
nów*- Krechowieckich im. Puł­
kownika Bolesława Mościckie­
go, w dniu 24 lipca b. r. uro­
czyście obchodzić będzie 15-tą 
rocznicę sławnej bitwy p o d 
Krechowcami i obrony miasta 
Stanisławowa od zniszczenia 
przez dzikie hordy moskiew­
skie. 

Polskie radjo od godz. 9.45 
do ]1.45 transmitować będzie 
tę uroczystość z Augustowa, 

miejsca 
nów. 

Cała Polska w ten sposób 
będzie mogła wziąć udział w 
tej wielkiej uroczystości woj­
skowej, na którą w tych godzi­
nach złożą się: raport, polowa 
Msza św. podczas której tręba­
cze odegrają sygnał „do modlit­
wy" tradycyjnym zwyczajem 
I Pułku Ułanów, hymn „Boże 
coś Polskę", oraz Mszę Stu­
dzińskiego. Po nabożeństwie 
zostanie wręczona p u ł k o w i 

przez brygadę kawalerii Stani­
sławów, urna z ziemią z pola 
bitwy pod Krechowcami, po-
czem nastąpi defilada pułku w 
stępie i galopie. 

Ze względu na specjalny cha­
rakter tej transmisji oraz zapo­

wiedzianą obecność Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej radio­
słuchacze odniosą całkiem no­
we i podniosłe wrażenia, które 
pozostawią z pewnością nieza­
tarte wspomnienia. 

W Puszczy Białowieskiei 
rozbija swe namioty lwowski korpus kadetów 

Lwowski korpus kadetów 
stojący obozem w Trokach' 

Wiekopomny dzień 6-go sierpnia cala Polska obchodzi uroczyście 
Magistrat białostocki winien poprzeć Komitet Obchodu 

Dzień 6 sierpnia jest dniem I dem sprawności fizycznej bio 
rocznicy czynu orężnego wskrze- rących w nim udział, lecz także 
szonej Armji Polskiej. Rocznicę 
tą obchodzi cała Polska wysy­
łając drużyny swe do Krakowa, 
by szlakiem, którym posuwały 
się, walcząc, pierwsze zastępy 
strzelców doiść do Kielc, jako 
pierwszego etapu walki o Nie­
podległość Ojczyzny. 

Marsz Szlakiem Kadrówki 
jest nietylko chlubnym dowo-

Ceny na mąkę i p ieczywo 
z o s t a n ą o b n i ż o n e 

Jak się dowiadujemy, Staro­
sta Grodzki zwołuje na ponie­
działek dnia 18 b. m. na godz., 
10 rano Komisję Cennikową 
dla obniżenia cen na mąkę i 

pieczywo oraz na mięso wolo­
we i wieprzowe oraz przetwo­
ry mięsne wskutek spadku cen 
zboża i trzody chlewnej na miej­
scowych rynkach. 

Płyną dalsze ofiary 
na kolonje letnie dla dzieci polskich z Niemiec 

i Górnego Śląska 
Rynek Koś-Na kolonje letnie dla dzieci 

polskich z Niemiec i Górnego 
Śląska następujące instytucie i 
osoby złożyły na ręce Zarządu 
Zw. Obr. Kresów Zachodnich 
ofiary: Dyrekcja Banku Polskie­
go 75 zł., Dyrekcja Banku Go­
spodarstwa Krajowego 50 zł., 
Zarząd Wodociągów Miejskich 
50 zł., Ognisko Kolejowe 50 zł., 
p. Chamski 15 zł., p. Klima­
szewski 15 zł., p. Maciejewski 
5 zł. i p. Kulesza 5 zł. 

Zarząd Koła Białostockiego 
Związku Obrony Kresów Za­
chodnich tą drogą składa jak-
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim ofiarodawcom. 

Dalsze ofiary można składać 
w biurze Zarządu Zw. Obr. 
Kresów Zach. ul Kilińskiego 16 
oraz w Redakcji „Dziennika 

Sezonowi remont szkół 
Starostwa wystosowały do 

urzędów gminnych okólniki, by 
przystąpiły do remontów bu­
dynków i sal szkolnych, korzy­
stając z feryj letnich. 

0 zmianę nazw/ gminy 
Zamiast 

Dollstowo — JaSwlły 
Rada Gminna gm. Dolistowo 

zwróciła się do Wydziału Po­
wiatowego z prośbą o zmianę 
nazwę gminy na Jaświły. Wy­
dział Powiatowy zarządził, by 
w tej sprawie wypowiedziało 
się walne zgromadzenie gminne. 

Białostockiego" 
ciuszki 1. 

musi być żywem świadectwem, 
że. ideały, które przyświecały 
naszym Pierwszym Żołnierzom, 
idącym tym szlakiem w r. 1914 
pod dowództwem Józefa Pił­
sudskiego, znajdują zrozumienie 
w całem społeczeństwie. 

Dlatego utworzył się w Kiel­
cach obszerny Komitet Obywa­
telski z Wojewodą Kieleckim 
na czele, aby godnie i należy­
cie przyjąć dzielne drużyny za­
wodników, oraz okazać im mi­
łość i uznanie społeczeństwa. 

Aby umożliwić temu Komi­
tetowi należyte spełnienie po-

Usprawnienie hon.ui.il.aeji do Supraśla 
Wobec wzmożonego ruchu 

mieszkańców naszego miasta do 
kąpieliska i lasu w Supraślu, 
władze wojewódzkie wyzna­
czyły dodatkowe rozkłady jaz­
dy w obie strony, mając na ce­
lu udogodnienie komunikacji 
autobusowej dla osób, pragną­
cych świeżego powietrza, wody 
i słońca. 

Nowv rozkład jazdy, obowią­
zujący z dniem dzisiejszym, 
przedstawia się następująco: 

Odjazd z Białegostoku: 
6, 8, 9, 10.30x, 11.15, 12, 13x, 

14, 15, 15.30, 16, 17.30, 18, 19, 
19.30, 20.30 i 21. 

Odjazd z Supraśla: 
7, 8, 9, 9.30, 11, 11.30x, 12.30, 

13.30, 14x, 1530, 16.15, 16.30, 
18, 18.30, 20, 21.20, 22. 

Uwaga: rozkład jazdy ozna­
czony x, oznacza że wozy- o 
tym czasie, kursują tylko w nie­
dziele i święta. 

Pozatem wprowadzone zo­
staje jeszcze jedno duże udo­
godnienie, a mianowicie to, że 
autobusy rezerwowe, które od­
jeżdżać będą według rozkładu 
jazdy—mają obowiązek zabie­
rać każdą ilość zgromadzonej 
publiczności. 

Związek Rezerwistów propaguje bojkot 
Gdańska i t owarów gdańskich 

. „Olka' Białostoczanie! Bojkot Gdań­
ska i towarów gdańskich oraz 
niemieckich trwa! Nie wolno 
nam ani na chwilę o tern za­
pomnieć! 

Podając wykaz ważniejszych 
towarów firm gdańskich Zwią­
zek Rezerwistów przypomina, 
że posiadamy takie same towa­
ry krajowe nie droższe, ale 
wyższej jakości. Należy tylko 
być Polakiem, aby znać war­
tość krajowych towarów i umieć 
odróżnić je od towarów nie­
polskich. 

Wojująca hakata usiłuje nas 
zalać swoimi towarami (prze­
ważnie tandetą), aby nas naj­
przód osłabić gospodarczo, a 
później Hitler ma dokonać re­
szty. W tym cela nawet ofic­
jalne czynniki niemieckie upra­
wiają masowy i zorganizowany 
przemyt do Polski swoich to­
warów, a w szczególności tru­
cizny—sacharyny. Nacjonalizm 
praski nie przebiera w środ­
kach. 'Musimy być uważni. 
Gdańsk jest podminowany becz­
ką hitlerowskiego prochu. Naj­
bardziej skuteczną bronią jest 
bojkot, ale bezwzględny i pow­
szechny. 

Towary firm gdańskich. 
Wybory cukiernicze: „Kos-

D R O Ż D Ż E D O W I N A 
Sprzedał detaliczna drożdży do wy­

rok* win sposobem domowym. 
Do nabycia: rnrki. pożywki, azbest do 
klarowania, gąsiory, beczki, etykiety, 

korki. Uk i Ł d. Fachowe porady. 
FABRYKA KORKÓW 

A. JAMNIK, Białystok 
Bl.Byaafcl to4r iBńat l4a (w podwórza] 

Popierajcie Pol. Biały Krzyż 

Okazja Tego jeizcze nie' 
było. Z powoda 
likwidacji wyprze 

daje otomany, tapczany niżej koszta 
oraz sprzedani łóżko z materacem w 

kolorze słoniowej kości. 
Białystok. uL Dąbrowskiego 2, 

Sklep frontowy. 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
i W . M. G D A Ń S K A 

ostatnie wydanie na rok 1930 
pozostałe jeizcze nieliczne egzemplarze za 50 ceny 

Ł J. za zł . 45 
d o n a b y c i a w w y d a w n i c t w i e 

TIN. Rekiny Międzynarodowej, j . r. Rudolf flosse 
Warszawa. Marszałkowska 124. 

n3tł , fi Anglas", „Baitik 
„SarottT. 

Artykuły spożywcze: proszki 
do ciast i do legumin dra Oetke-
ra, margaryny: "Amada", „Mar­
ża". -Dida", „WiteHo", sery: 
„Badejtinge", „Alpa", „Tilma" 
i t. p. 

Wybory kosmetyczne: mydła, 
proszki do prania i t. d. „Dre-
iring", „Perlis", „Berger", Han­
sa", „Forkler", „Gamn", .Adler". 

Baterie elektryczne „Daimon". 
Materjały pisemne i kance­

laryjne: papier listowy „Hansa-
Post", artykuły kancelaryjne 
„Pelikan". 

vm. 
(CoeĄ oaiO wzSffy* 

Spróbuj, a przekonasz się, 
że jedyne nieporównane w ja­
kości i t r w a ł e w u ż y c i u 

jest tylko mydło 
„Luhsus-flotoK" 72 
Fabryka Mydła 

„SPORT" 
Warszawa 

Wyroby wódczane: „Schma-
lenberg", . „Mampe", wina nie­
mieckie idące z Ggańska i t. d. 

Wyroby tytuniowe: „Gdań­
skie" papierosy i cygara szmu-
glowane do Polski w sposób 
narażający stale Państwo na 
straty i demoralizujący społe­
czeństwo. 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 
Przyjmają 
wszelkie obstaJanki 
w sakr** dr akii i twa 
wchodzące. 

Nr. E.1 3017/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru II-go, 
Jan Podbielski zam. przy ulicy 
Sobieskiego Nr. 7, ogłasza, że 
na żądanie Antoniego Dzienisa 
w dniu 17 października 1932 r. 
od godziny 10 rano w gmachu 
Sądu Okręgowego Białymstoku 
przy ulicy Mickiewicza Nr. 5, 
odbędzie się publiczna sprzedaż 
przez licytację nieruchomości 
wiejskiej, należącej do Kazi­
mierza Saka, położonej we wsi 
Kropiwnica, gminy Kalinówka, 
starostwa i województwa Bia­
łostockiego, składającej się z 
włościańskiej ziemi nadziało-
wej różnego rodzaju, położonej 
w szachownicy, ogólnej przy­
puszczalnie przestrzeni 14 ha. 
wraz z zabudowaniami gospo-
darczemi za wyjątkiem osiedla 
i pastwiska, które są we wspól­
nym posiadaniu na prawie 
współwłasności ze spadkobier­
cami ś. p. Wawrzyńca Saka i 
Gromady wsi Kropiwnica. 

Powyższa nieruchomość pod­
lega sprzedaży w całości za 
wyjątkiem osiedla i pastwiska, 
które są we wspólnym posia 
daniu dłużnika, spadkobierców 
zmarłego Wawrzyńca Saka i 
Gromady wsi Kropiwnica. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 7.500 zł. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji obowiązani są złożyć 
wadjum w wysokości 750 zł. 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarii Wydziału Cy­
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dn. 2 lipca 1932 r. 
Komornik Podbielski. 

wyższego zadania, musi cale 
społeczeństwo przyczynić się 
odpowiednim datkiem do po­
krycia wydatków połączonych 
z zakwaterowaniem i wyżywie­
niem zawodników, oraz przy­
najmniej przez swych delega­
tów wziąć udział w tej pięknej 
uroczystości. To też Obywatel­
ski Komitet Obchodu IX Mar­
szu Szlakiem Kadrówki w Kiel­
cach zwrócił się do prezydenta 
naszego miasta z prośbą o prze­
kazanie niedużej kwoty na ten 
cel. Niewątpliwie Magistrat 
przychylnie potraktuje prośbę, 
nie tłumacząc się brakiem kre­
dytów. 

przeniósł się wczoraj do Pusz­
czy Białowieskiej. Przed odej­
ściem korpus nadał miastu na 
ręce burmistrza Łułowicza od­
znakę honorową jako podzię­
kowanie za starania i opie­
kę nad wychowankami kor­
pusu. 

W sztucznym tłoku 
okradzlouy 

P. Robert Kinderman (ul. Spa­
cerowa Nr. 2), poszedł po za­
kupy na Sienny Rynek. 

Złodzieje otoczyli go i skradli 
z kieszeni różne dokumenty 
oraz dowód osobisty. 

Pijała ze Lwowa ujęty 
W Białymstoku zatrzymany 

został 30-letni Wacław Fijała, 
urzędnik ze Lwowa jako poszu­
kiwany. 

Obrady ojców miasta przed feriami 
Na dzień 25 bm. projektowa­

ne jest zwołanie ostatniego posie­
dzenia przed ferjami Rady Miej­
skiej celem załatwienia nieroz­

strzygniętych spraw i reskryptu 
Urzędu Wojewódzkiego w spra­
wię p r e l i m i n a r z a budżeto­
wego. 

Kto obejmie Teatr Objazdowy? 
Oferty na wydzierżawienie 

teatru w Grodnie złożyli: do-

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka: E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Dr. A. Adamowicz 
Ckrrtj, ńtru, nHrrim, jnlm lilmt) 

Przyhnu|« w gabinecie 
Dr. A . C U R W I C Z A 

•lAŁTrrOK. Utlenili r i n l a t l i | i I ł , 
(•awnlal U t » i ) Tai. H ł . 

•a fit. 10 do l-«l i od «-ot do I-o) wUci. 

Nr. E.1 3270/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru II-go, 
Jan Podbielski zamieszkały przy 
ulicy Sobieskiego nr. 7, ogłasza, 
że na żądanie Państwowego 
Banku Rolnego Oddział Głów­
ny w Warszawie w dniu 17-go 
października 1932 r. od godz. 
10 rano w gmachu Sądu Okrę­
gowego w Białymstoku przy ul. 
Mickiewicza Nr. 5, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przez li­
cytację majątku .hipotecznego, 
nieruchomego, pozostałego po 
zmarłym Włodzimierzu Mikoła­
ju ku, położonego we wsi i przy 
wsi Soce gminy Narew powiatu 
Bielskiego, składającego się z 
pół ucząstka ziemi, włościań­
skiej nadziałowej, przestrzeni 
dziewięć (9) morgów w 16 dział­
kach. 

Do majątku tego należy pra­
wo do ogólnego wiejskiego past­
wiska. 

Ną działce „Siedlisko" znaj­
duje się dom drewniany pokry­
ty słomą z chlewem pod jed­
nym dachem. 

Powyższa nieruchomość nie 
ma urządzonej hipoteki w za­
stawie i dzierżawie nie znajdu­
je się, ulega sprzedaży z licy­
tacji publicznej w całości. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 1030 zł. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji, obowiązani są złożyć 
wadjum w wysokości 103 zł. 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarii Wydziału Cy­
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dn. 1 lipca 1932 r. 
Komornik Podbielski. 

tychczasowi dyrektorzy p.p. Kro­
kowski i Opaliński oraz p. Bay 
Rydzewski, artysta Teatru Na­
rodowego w Warszawie. 

Widowiska 
A P O L L O • 7,845,1030 

I N G A G I 
G O R Y L K R Ó L D Ż U N G L I 

Sensacyjno-egzotyczny firn 
LWY, SŁONIE. GORYLE 

Ponadto NADPROGRAM Ponadto 
C e n y o d 1 s ł . 

„MODERN" Pocz. e«, 830,1B20 
„WATERLOO BRIDGE" 

Krwawy Nosf 
POLONJA Pocz. o godz. 6 

MARYNARZ 
SZUKA mtości 
Olluzuii inku 

Przedstawiciele 
inteligentni po­

szukiwani. Stały > 
dobry zarobek. O-
ferty szczegółowe 
do firmy „Elektro-
meda", Warszawa, 
Leszno 19. 

3-pokojowe miesz­
kanie z wszel-

kiemi wygodami do 
wynajęcia. Polna 18 
Wiadomość: Sitar­
ska 45. 

Tanio letniska pół 
kim. od stacji 

Waliły—Park. staw. 
plaża, las, radjo. 
Informacje Biały­
stok. Polna 21 tel. 
Spółdzielnia 3-64. 

Letnisko i Komuni­
kacja. Tamże do 
nabycia parcele la­
su sosnowego od 
1500 mtr. kw. w 
cenie 400—500 zł. 
za działkę. 

3-pokojowe miesz­
kanie z wszel-

kiemi wygodami do 
wynajęcia, ul. Arty­
leryjska 10. Wiado­
mość: ul. Sitarska 45 

Dom do sprzeda­
nia—Starosięlce 

ul. Sienkiewicza 27. 

Proszę o wykupie -
do dnia 1 sierp­

nia skór oddanych 
do wyprawienia. 

Ludwik Pikurys, ul. 
Sienkiewicza 106. 

ZAKŁAD UROLOGICZNY 
D - r « z n a d . B O G U M I Ł A E N D E L M A N A 

Warszawa. Zielna 35. tel. 254-30. 
Choroby narak, pacharza I dróg moczopłclowyh. 

Nowoczesne urządzenie. Komfortowe pokoje pojedyncze 
i wspólne. C e n y p r z y s t ę p n e . 

Wapno lasowane 
trzyletnie i ka­

mień taniodo sprze­
dania, Antoaiuk 

fabr. 13. 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki-
szek. płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
upławom, obstruk­
cji. kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej 111 Adres: 
Liszki—Apteka. 

Czytajcie 
„Dzlerro4k" 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Choroby iirti, iishirzi i moczopłciowo 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13. tcL 13-91, 

Dr.M.Kanel 
CktTikj iiitTtfiii, iMni i n u i 
Przy|ma|e od godz. 9—1 I od J—A 

Kobiety od gods. 4—9 p.p. 
«]. "Ii»liwl«i» 17 (pertw) wl. M ł . 
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